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Wychodzi eodzieanie rano o godzinie 7ej. 


Prenumerata wynosi: 


rocznie kwartalnie 
. sir. 30 . . . . . Jas © ja . . `. . . . 


Kraków 23 Września — Piatek Rok 1864. 


Prenurmeratę przyj pa tu] e: 
Bióro Administrucyi „Czasu“ w Rymka pód L. 39 w doma p. Kirohmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 
OGŁOSZENIA (imseraty) wszelkiego rodzaja przyjmują się sa opłatą: 
umieszczenie 
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Numer pojedynczy kosstuje 10 centów. 
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syjna niezupieczętowane nie ulegają 
RĘKOPISMA madsyłane Redakcyi nie zwracają się i miesczone będą. 


niu. LISTY miófrankowane nie przyjmują 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
Z dniem lym Października 1864 rozpoczy- 
na się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 


na miesiące: Pażdziernik Listopad i 
Grudzień wynosi: 


pocztą w pań: 

w „Krakowie stwie ausir, 
kwartalnie . złr. 5 kwartalnie złr. © 
półrocznie zaś . „10 n 12, 
rocznie > . . . „20 24 


Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 

Prenumerata przyjmuje się tylko na czas 
od każdego 1go do każdego ostatniego dnia 
miesiąca. 

Komu się kwartał kończy z dniem 381go 
Października lub 30go Listopada, zechce dla 
wyrównania kwartału do końca @ru- 
dnia dopłacić 4 albo 2 słr. 

Prenumerata miesięczna wynosi z prze- 
syłką pocztową w państwie austr. 2 złr. 25 c. 
dwumiesięczna . > 4 szłr.50.0 


Prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Administracya „Czasu“, oraz 
wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą; 
tudzież w Wiedniu p. 4. Oppelik, Wollzeile, 22; 
w Paryżu (na całą Francyę, Belgię i Anglię) 
p. Płoński Boulevard du Prince Kagene, 95. 
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Kraków 22 września. 


Nadaremnie wyglądamy dotąd wyjaśnie- 
nia, ile może być prawdy w pogłoskach, 
jakie się naraz ze wszech stron sypnęły o 
układach między Paryżem a Tarynem, któ- 
rych Rzym 10a być celem. Z porównania 
dat i źródeł tych doniesień, możnaby nie- 
mal domacać się, iż wszystkie dadzą się 
sprowadzić do jednego wspólnego ogniska. 
Udoskonalona organizacya większych dzien- 
ników i biór telegraficznych sprawia, że 
wiadomość zręcznie puszczona ze stosowne- 
go miejsca i w stosownej chwili rozlega się 
we wszystkich kierunkach echem równo- 
brzmiącem, a to powtarzając się wraca 
znów tam, skąd pierwszy głos wyszedł, tak 
iż zdawać się może, jakoby z przeciwnej 
zalatywał on strony. To złudzenie akustyczne 
często się w publistyce doświadczać daje, 
Niekiedy jest ono przypadkowe, bezwiednie 
wywołane, czasem umyślnym bywa mane- 
wrem. Mamy wielkie podejrzenie, iż rzecz 
tycząca się Rzymu w ten sposób powstała; 
czy zaś przypadkowo lub umyślnie, czy po- 
czątkiem jej Paryż lub Turyn, tego dojść 
trudno, chociaż przydałoby się, aby odkryć 
pobudki prawdziwe. Że jednak wieść ta 
nosi na sobie cechę zmyślenia, to się zaczy- 
naywykazywać z półurzędowych dzienników 
francuzkich, których zagadkowe o tej spra- 
wie przemówienia zdają się zdradzać pary- 


Ozęść literacko - artystyczna. 
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POWIEŚĆ PRAWDZIWA 


przez J. GORDONAŚ*). 


VII. 


(Ciąg dalszy). 


Szamyl, owa wielką i groźna postać, owa po- 
tęga bohatera ludowego, która w najpiękniejszej 
sprawie opierała się zamiarom grabieży i podbo 
jów najsilniejszych mocarzy, największego cesar- 
stwa na kuli ziemskiej... był synem pasterza trzód 
w puszczach Dagestanu. 


Wprawdzie pogląd dziejopisa przenika z trudno- 


ścią słoje skalne i zawiłe przepaści Kaukazu — i 


każdy odgłos ztamtąd przechodzi do nas jakby 


echo podpadające zmianom w miarę odległości i 
różnorodności krajów, przez które przebiega wsze- 
lakoż z pomiędzy los 

wyższe zdaje się być najpewniejsze. 


Jakim sposobem ów nowy prorok doszedł do 
AU godności? Nikt o tem nie wie. Fakta 
jedna 


k okazują, że zdobył ją sposobem najprost- 
szym — siłą własnego geniuszu. _,  , 
Szamyl po poznanie się z derwiszami i ima- 
mem zosta: 


Mollacha, wraz z tymże władcą Kaukazu, zajmu- 
jując przy nim godność murida, 


Maridyzm stał się w machometanizmie tem, czem 


protestantyzm w religii chrześciańskiej. 


Zasada muridyzmu nakazująca poświęcenie się 
jednostce dla ogółu, i ogółowi dla jednostki, jak- 


*) Patrz Ner 120, 124, 126, 127, 128, 132, 137 i 140. 


odań o rodowości Szamyla 


duchownym i rycerzem razem, i wal- 
czył do ostatka życia swego poprzednika, Kazy- 


pokoju. 


rencyi. 


towy. 


Cesarz Napoleon nie zrzekł się jeszcze 
myśli kongresu. Stąd jego pojednawcze dzia- 
łanie, stąd trzymanie się na uboczu w spra- 
wie duńskiej, stąd zamiary zjazdów to z kró- 
lem Pruskim, to z Carem Aleksadrem, mo- 
że tylko odwleczonych, lecz nie zaniechą- 


nych. Do sprowadzenia tego dzieła kon- 


gresu, używa on może tak przeciwnych 


środków, jak namowy i groźby. Wyprowa- 


dzić wojska francuskie z Rzymu i oddać 


resztę posiadłości państwa papieskiego na 
łaskę króla Wiktora Emanuela, nie może 
yójak na dziś zgodne z interesami Napoleo- 
na. Dopóki wojska jego w Rzymie, dopóty 
losy Włoch w jego ręku; nazajutrz po ich 
wyjściu Włochy otrząsłyby się z kurateli 
niedogodnego opiekuna, i choćby Francya 
nie przestała być dla nich sąsiadem prze- 
możnym, lecz pozbyłaby się środków wy- 
wierania tej przewagi najłatwiej i nieustan- 
nie. Nie dotykamy tu strony papiestwa w tem 
pytaniu, lecz tylko strony politycznej Rzy- 
mu. Są to rzeczy tak widoczne, że ustą- 
pienie Francuzów z Rzymu mogłoby się 
tylko wytłomaczyć środkami pozyskania od- 
powiednich korzyści lub przęrzuceniem ca- 
łej dotychczasowej polityki napoleońskiej 
na drogę rewolucyjną. Ale i w tym nawet 
przypadku, dotąd niepodobnym, jeszcze mi- 
litarna ważność pozycyi w Rzymie nie ka- 
załaby Francyi wyzuwać się z takowej. 


Wszystkie te przytoczone powody zbyt 


mocno przemawiają za mylnością doniesień 
o układach Rzymu się tyczących, aby na- 


kolwiek czysto- demokratyczna, wzywa do posłu- 
szeństwa bez granie jedynemu naczelnikowi, jak to 


ma miejsce np. w jezuityzmie. 


Pamiętny jest w dziejach zgon Kazy - Mollacha 
i jego muridów, 14 października 1832 r., w bitwie 


okropnej i wzięciu przez Moskali Koisu. 
Szamy| miał wówczas lat dwadzieścia siedm. 


i od tego czasu Moskwa ujrzała z trwogą, że pa 
króla górali kaukazkich, a flet w trąbę wojenną. 


nym człowiekiem, i utrwaliła go na tronie. 
Przykład: 


go stylu. 


aby przedłużać wojnę przeciw Rosyi. 


nieyi. 


wną kwaterę i dłago w niem przebywał. 


ski początek pogłoski. Jeden z tych dzien- 
ników mówi, że Francya nigdy niepoczyty- 
wała obecnego stanu Włoch za stanowczy ; 
drugi powiada, że w kwestyi rzymskiej ni- 
gdy Włochy na wsparcie Francyi liczyć nie 
mogą, radzi więc myśleć o Wenecyi a prze- 
nieść stolicę do Medyolanu; jest atoli prze- 
konang, iż o Wenecyi nie może być mo- 
wy, a mówiąc o niej radzi ograniczyć się 
w wydatkach i porzucić system zbrojnego 
Wreszcie dzienniki włoskie radzą 
przenieść tymczasowo stolicę Włoch do Flo- 


Nie/'o Rzym wszakże tu idzie, ani też o We- 
necyę, ale o zamknięcie sprawy włoskiej, 
Jeżeli gabinet turyński widział to zamknię- 
cie w Rzymie, to w Paryżu chcianoby je 
widzieć w Medyolanie lub Florencyi i w spro- 
wadzeniu armii na stopę pokojową. Prze- 
niesienie stolicy z Turynu do jednego z wię- 
kszych miast północnych ma zatrzeć osta- 
teczne ślady królestwa piemonckiego, a za- 
razem świadczyć, iż porzuciwszy Turyn, nie 
koniecznie z samego tylko Rzymu panować 
można nad królestwem włoskiem. Owszem 
byłoby to pewnego rodzaju zrzeczeniem się 
Rzymu, założyć stolicę w innem mieście 
mającem tradycye stolicy, a jednak nie 
charakter tymczasowości, jak dziś Turyn, 
Rzymowi tylko pierwszeństwa ustąpić go- 


Dwa lata później, gdy upadł drugi nączelnik 
kaukazkich ludów Hamzad-Bey, Szamyl wystąpił 
jak olbrzym, pan życia i śmierci, z wielką mocą 
i majestatem. Rozesłał emisarynzaów, powołał ludy 
do wojny świętej, wywiesił chorągiew Mahometa, — 


stuszy kij jego zamienił się w berło potężnego 


Szczęśliwa gwiazda świeciła nad tym szczegól- 


Szamyl, obdarzony żywą i głęboką przenikliwo- 
ścią, łatwo zrozumiał, o ile są bezpieczniejsze twier- 
dze moskiewskie o niskich murach, nad owe wy- 
sokie azyatyckie, służące za cel dla dział nieprzy- 
jacielskich. Porzucił zatem owe twierdze dawne- 


Na szczycie stromej góry, otoczonej ostrokoń- 
czastemi, pionowo ściętemi skałami, wznosił się 
samotny auł, zwany Akulgo. Ktoby z Europejczy- 
ków spojrzał z wyżyny tego aułu na dół, dostał- 
by zawrotu głowy. Wszelakoż Akulgo był uforty- 
fikowany przez inżynierów polskich, którzy tam 
się schronili po nieszczęśliwem powstaniu 1831 r., 


Wniebowstąpienie dla Moskali i wdarcie się do 
Akulgo zdawało się rzeczą niepodobną do wyko- 
nania. Akulgo mieścił nadto w swych kamiennych 
wnętrznościach ogromne zapąsy żywności i amu- 


Szamyl obrał w tem orlem gnieździe swą głó- 
Tymcząsem donośny odgłos o nim przebiegał 


gubernie caratu. Moskale postanowili zgnieść dziel- 
nego wodza; — a choć przewidywali, że gniotąc, 


stkie stosunki europejskie. 


KORESPOKDERCYA CZASU. 


Wiedeń 20 września. 


— r. Mówią tu z pewnością, że sędzia nadworny 
hr. Andrassy ustąpi z posady. Powodem zewnę- 
trznym mają być sympatye hrabiego dla tak zwa- 
nego programu historyczno-konserwatywnego stron- 
nictwa, który bardzo ostro zganiony został w ko- 
respondencyi pochodzącej wprost z kancelaryi na- 
dwornej; właściwą żaś przyczyną, dla której hr. 
Andrassy „spodziewa się być pożyteczniejszym 


sędziego nadwornego“, jest wybitna różnica zdań, 
jak pod względem reform w organizacyi węgier- 


clerzem nadwornym hr. Ziczym. Kanclerz jest tego 


w drodze oktrojowania; kiedy hr. Andrassy utrzy- 
mywał, że rzeczone reformy przedłożyć należy sej- 


utrzymać się przy swem zdaniu, postanowił u- 
stąpić. 


Berlin 20 września. 


t Sprawa szlezwieko-holsztyńska nie rusza się 
z miejsca. Dzienniki niemieckie, wedle swego każ- 


dy zapatrywania, wynajdują codziennie jakiś dro- 


biazgowy szczegół, aby nim odświeżyć i pode- 
przeć stokroć powtórzone rozumowania. Ale pn- 


bliczność znużona jest widocznie tą powtarzającą 


się bez końca frazeologią , i nie za słowami, lecz 
za czynami się ogląda, któreby bieg sprawy przy- 
Śpieszyły i przywiodły wreszcie do jakiegobądź 
załatwienia. 

Załatwienie to mvsi być w każdym razie zada- 
walającym. Jest to powszechne tutejszej opinii pu- 
blicznej przekonanie. Faktu tego, że Księstwa nad- 
elbiańskie należą już dziś do Niemiec, nikt już 
nie zmieni, ani cofnie. To najważniejszy punkt 
konferencyj wiedeńskich, leżący juź właściwie po- 
za obrębem ich narad. On jeden dostatecznym 
jest dowodem do zadowolenia, mniejsza o to, jaki 
konferencyę w szczegółach wezmą kierunek. 

Lecz i o to publiczność tutejsza nie jest w kło- 
pocie. Przyjmuje ona za nieuniknione następstwo, 
że Księstwa nadelbiańskie w każdym razie będą 


się musiały oprzeć na Prusach. Oparcie to nie ma 


być wcieleniem Księstw do Prus, ani poddaniem 


przedstawia wartość). 


wszystkiemi murami i przesmykami. 
mógł dostać się tak wysoko. 
mylił. 


czeredę moskiewską, oblegającą okolicę. Czeczeń 


scach zajętych. 


Moskale coraz się do nich zbliżali. 
czyły się na łby napastników. 


tów zrobiła się miazga. 


sapery Paskiewicza weszli pod okopy aułu. 
Szturm do cytadeli zaczął się na ostro. 


znakomici rycerze — on stał niewzruszony. 


się naprzód.... 


dal przedmiot ten potrzebował jeszcze zaj- 
mować uwagę publiczną. Tem więcej je- 
szcze błędność jego się wykaże, jeśli się 
zważy, iż to projekt nie doraźnie wykonać 
się mający, lecz w ciągu dwóch lat dopie- 
ro. Czyby Cesarz Napoleon chciał się wią- 
zać na przyszłość tak odległą bez stwo- 
rzenia poprzednio nowej i trwałej posady 
dla układu politycziego Europy w duchu 
idei przez siebie głoszonych? A jednak po- 
głoska o układach między Paryżem a Tu- 
rynem i dziś się powtarza i coraz większej 
nabiera mocy. Jeżeli nie jest manewrem, 
lecz zamiarem istotnym, to chyba musiał- 
by się zmienić cały dotychczasowy polity- 
ki napoleońskiej kierunek, a przeto i wszy- 


swej ojczyznie w inny sposób, aniżeli na posadzie 


skiego sądownictwa zachodzi między nim a kan- 


zdania, że dotyczące rozporzadzenia, skoro tylko 
ich wypracowanie będzie ukończone i otrzyma mo- 
narsze zatwierdzenie, PIRDCNTA być powinny 


mowi jako projekt królewski, a tem samem po- 
średnio nastawał na zwołanie sejmu. Nie mogąc, 


sami będą nielitościwie gniecieni, i że na własnych 
karkach przyjdzie im budować rusztowanie dla 
niepodległego górala — przeznaczyli na śmierć ćmy 
sołdatów i posłali na wyprawę. (W Rosyi sołdat 
nie kosztuje więcej nad rubli 20, i takiej ceny 


Szamyl, zawiadomiony przez swych szpiegów o 
pochodzie wroga, rozkazał Czeczeńcom napasto- 
wać go i tępić przez całą drogę; zatrzymywać przed 
Sam zaś 
oczekiwał go w twierdzy, nie dowierzając, aby 


Na ten raz mężny wódz kaukazki grubo się o- 
Jednego poranku ujrzano ze szczytów Akulgo 
cy opóźnili się z marszem, — i król gór zmuszo- 
ny był patrzeć, jak Moskale gospodarują w jego 
dziedzinie; jak zarzucają mosty nad przepaściami; 
jak jedni drngich wciągają po linach na urwiska; 
rozsądzają prochem pokłady granitu tamujące 
przejście artyleryi i wznoszą bastyony na miej- 
Pomoce nie nadciągała na odsiecz oblężonym. 


Szamyl, stojący w białej szacie na najwyższym 
wale swej cytadeli, skinął, i krocie kamieni sto- 


Pierzchnęły mózgi zjposoką, z tłuszczy sołda- 
Ale na grube warstwy tego spłaszczonego ciel- 


ska wstąpiły z wyciem, jak stąda hyen, nowe za- 
stępy opiłe trunkiem. A po trupach tych nowych 


Garstka walecznych silny dawała odpór. Świ- 
szezał grad kul około Szamyla, syn jego, Dżem- 
mal-Eddin, popadł w niewolę, padali u stóp jego 

Pumimo tego szarańcza moskiewską posuwała 


Szamyl znika z dymiącego się pobojowiska, 


ich pod bezpośrednie zwierzchnictwo pruskiego 
rządu. Przeciwnie, połączone Księstwa będą nie- 
zawisłem państwem Związku niemieckiego. Lecz 
żeby udzielnem i niezawisłem państwem niemie- 
ckiem być mogły, i nie były wystawione na nowe 
niebezpieczeństwo, jako najdalej ku północy wy- 
sunięte, potrzeba, aby miały bezpośredni związek 
z państwem stojącem na straży bezpieczeństwa 
Niemiec w tych stronach, państwem zaś tem są 
Prusy. Związek Księstw z Prusami oprzeć się za- 
tem musi przynajmniej na tych trzech punktach. 
Najprzód, na wspólności dyplomatycznych, woj- 
skowych i morskich stosunków; powtóre, na przy- 
łączenin się Księstw do Związku handlowo-celne- 
go; potrzecie, na oddaniu Prusom w załogę Rends- 
burga, jako fortecy Związku niemieckiego. 

Jeden z dzienników niemieckich *) donosi, że 
Austrya dała już nawet przyzwolenie swoje na tą- 
kie uregulowanie przyszłego politycznego stosun- 
ku Księstw. Należy o tem wątpić. Tutaj jednak 
w sferąch bardzo dobrze poinformowanych bynaj- 
mniej nie wątpią, że do tego przyjść musi. Prasa 
półurzędowa wypiera się nawet, żeby kwestya ta 
była już pomiędzy mocarstwami sprzymierzonemi 
traktowana. Szczegóły jednak te leżą w istocie 
rzeczy; ani wojskowa, ani handlowo-celna strona 
tej kwestyi nigdy przez Prusy nie będzie spuszczo- 
ną z uwagi; jest to warunek życia dla Księstw i 
dia Prus. Kwestya sukcesyi i konstytncyi stoją 
w drugim rzędzie. 

W dziennikach niemieckich powtarza się znowu 
wiadomość, że cesarz Aleksander powracając z Nie- 
miec, obierze drogę na Warszawę, że zabawi tam 
czas dłuższy, zniesie stan wojenny, da amnestyą 
i t, d. Miałem sposobność mówienia tn w tych 
dniach z osobą wysoko położoną w rządowych 
sferach w Królestwie. Zapewniono mię, że w War- 
szawie nie o tem wszystkiem nie wiedziano, i że 
przyjazdu cesarza do Warszawy wcale się nie 
spodziewano. Dzienniki niemieckie jakby naumyśl- 
nie usiłują podobnemi wieściami popularyzować 
imię cesarza Aleksandra w Niemczech. Wszakże 
należy dodać, że jenerał Berg stara się podobno 
rzeczywiście 0 złagodzenie nieszczęśliwego losu 
mieszkańców Królestwa. 

Sąd stanu znowu kilku więźniów polskich wy- 
puścił ną wolność. 


W pazdzierniku Cesarz ma zaprowadzić zmianę 
nie w konstytucyi, lecz w stosunku administracyi 
do Izb. Nie ma on wprowadzić ministrów do Cia- 
ła prawodawczego, jak tego chciał Thiers i stron- 


stanowiska p. Rouher, ministra stanu, które, jakem 
to nieraz powtarzał, przedstawiało wiele niedogo- 
dności. Minister stanu za czasów p. Billault był 
rodzajem prezesa ministrów a p. Rouher być nim 
nie myśli. Cesarz użył p. Ronher jako mówcę a 
nie jako statystę. Zresztą związki i opinie tego 
ministra stanu nie były Cesarzowi na rękę. Cesarz 
nie cierpi pod sobą Żadnej indywidualności zbyt 
wydatnej, tem bardziej, kiedy ona jest używana 
przez niektórych ladzi za narzędzie. Presse, La 
France i Nation zbyt długo używały i podnosiły 
tego ministra. Jeżeli sprawdzi się wiadomość, któ- 
rą podają, reforma dokona się po prostu wedłag 
doktryny wyłożonej przez księcia Persigny, wyło- 
żonej z wiedzą Cesarza. Ministeryum stanu ma 
być zniesione lub wrócone do dawnych atrybucyj, 
a p. Rouher zostanie prezesem rady stanu, jak 
nim był niegdyś p. Baroche. P. Ronlland, dzisiej- 
szy prezes rady stanu, pójdzie do senatu. P. Rou 
her będzie odtąd przemawiał w imię rady sta- 


*) Leipziger Ztg. (Red. Cz.) 


rozkazy. 
Chwila to stanowcza. 


zaznały sępy kaukazkie. 


rających. 


Przemoc brała górę. 


straszniejszym od gromów. 
Nastąpiła zmiana krwawej dekoracyi. 


cych przekleństwa. 


kim okrzykiem na wroga. 
Lecz brakło broni, 
kamieni. 


znąć naprzód... 


skala. 
Moskal i dziecię toczą się do prze: 
Sama się rzuca na drugiego 


ci. 


Paryż 19 września... 


nicy rządu parlamentarnego, ale nie ma utrzymać |8 


a za chwilę postać jego biała ukazuje się na 
wierzchu Środkowej baszty, i ztamtąd wydaje 


Pod nogami jego odbywała się rzeź, jakiej nie 


Wojujący obustronnie kąpali się we krwi stru- 
gach, grzęźli po martwych i ranionych ciałach 
swych towarzyszy. Moskale pięli się po drabinach 
szturmowych, u których szczeble były z trupów 
świeżo poległych, Muzyka wojenna ustała. Słychać 
tylko było zmieszaną wrzawę, huk strzałów, wark 
pocisków, szczęk, tarcie zbroi, i charkanie umie- 


Ale i żywioły przyjęły udział w tej bitwie pa- 
miętnej na obronę bohatera ludowego. Nagle, 
sterczące urwisko skały ponad jego basztą wstrzą- 
sa się w swej posadzie, chwieje, i pada z rykiem 


Runąca opoka zrobiła nową miazgę z Moskali 
na dole, i odsłoniła gromadkę kobiet czerkieskich 
stojących na górze, zrozpaczonych, okopceonych, 
na pół nagich, z rozczochranemi włosami, zioną- 


Każda z nich, co miała w ręku kindżał, nóż, 
głaz, naczynie kuchenne z ukropem, rzucała z dzi- 


ga 
brakło kindżałów, brakło i 


Niedobitki moskiewscy, poprzyczepiani do ko. 
rzeni drzew, wrośli do szczelin, zaczęli znowu peł- 


Wtedy to jedna z matek Czerkiesek chwyta kon- 
wulsyjnie własne dziecię, roztrąca mu główkę o 
mur, i rzucą ze wściekłością na najbliższego Mo- 


, wydziera mu 0- 
czy, strąca go, gryzie, i oboje z jękiem padają w 
otchłań. 


nu, w imię administracyi. Uprości to i wzmocni 
maszynę rządową, w chwili kiedy takowe wzmo- 
enienie jest potrzebne. Teorya księcia Persigny 
jest teoryą Cesarza. Pozycya p. Billault była 
chwilowym wyjątkiem. Książę Persigny może wró- 
cić lub niewrócić do ministerynm spraw wewnę- 
trznych; sprawa tak zwana wolności upadnie, ale 
zyska zapewne na tem polityka zewnętrzna. Wy- 
raz wolność był źle używany we Francyi; dążył 
on do rewolucyi na korzyść czy orleanizmu lub 
rrzeczpospolitej, czy Anglii lub Rosyi, a to w chwili 
kiedy Francya potrzebuje być silną i wielką. Co 
się dzieje w Hiszpanii jest w związku z tem, co 
się dzieje we Francyi. Z obawy jenerała Prim, 
klienta Anglii i naczelnika progresistów, królowa 
użyła Narwaeza, stronnika Francyi, a wiernego 
dynastyi i królowej Krystynie. Trzeba mieć na- 
dzieję, że po dywersyi rzuconej pod nogi Francyi 
w Meksyku i Algieryi, Anglia nie będzie w sta- 
nie dokonać dywersyi w Hiszpanii. Kiedy reakcya 
bierze górę w całej Europie, nawet w Anglii, gdzie 
królowa paraliżuje gabinet i parlament; kiedy nie 
wiadomo, co wiosna sprowadzi; kiedy w świecie 
panuje siła— Cesarz musi się starać być bezpiecz- 
nym wewnątrz a potężnym na zewnątrz. 

Jakem był doniosł, p. Fonld wyjdzie z ministe- 
ryum i zostanie zastąpiony przez p. Behic. Pan 
Fould jest znużonym, a finanse franeuzkie i oko- 
liczności wymagają dzielności umysłowej i goto- 
wości na wszystko. 

Wiązanie się Francyi i Hiszpanii jest w związ- 
ku z układami z gabinetem turyńskim, reprezen- 
towanym tutaj przez licznych ajentów, do których 
dołączył się znowu margr. Pepoli. Cesarz przewi- 
duje chwilę, w której okoliczności zmuszą go do 
opuszczenia Rzymu. Chciałby on tego dokonać bez 
szkody papieztwa, nie wchodząc, jak dziś ono po- 
stępuje. Gabinet turyński skłania się do tego, o0- 
biecuje uszanować Rzym, ale domaga się za to 
uzupełoienia posiadłości Włoch północnych, co po- 
zwoliłoby mu wybrać za stolicę miasto Medyo- 
lao. Warunek gabinetu taryńskiego jest ważny zte- 
go powodu, że usuwa kwestyę rzymską, ale prze- 
sądza on wojnę, wynagrodzenie i wymaga związania 
się z Francyą, Hiszpanią, Włochami i innego je 
szcze państwa, a do tego jest daleko. 

Podróż Cesarzowej do Schwalbach nie ma mieć 
celu politycznego, choć Opinion Nationale, pog- 
puszczając udanie się do Baden Cesarza, rzekła 
„nie byłoby nie złego, gdyby Cesarz rozmówił się 
z koalicyą po raz ostatni.* Cesarzowa, po wyciecz- 


|ce do Johannisbergu, a może po odwiedzeniu kró- 


lowej pruskiej w Baden, wróci tu koło 24go t. m. 
Nie wierzą, aby Cesarzowa miała misyę powiedze- 
nia czegoś tajemaego królowi pruskiemu, eo je- 
o lub Aleksandra Ilgo dotyczy. Po grzeczno- 
ściach króla pruskiego dla Cesarzowej i Francyi, 
przywięzują tu wagę do posłania sir Buchanana 
do Petersburga. Ambasador ten angielski miał roz- 
kaz być źle z gabinetem berlińskim. Była to do 
pewnego stopnia czcza forma; rzeczywistość pro- 
wadził lord Russell i królowa Wiktorya, ale pod 
tą zasłoną wzmogła się ambicya Prus. Doniosłem 
w ostatnim liście, do czego dążą Prusy i że na to 
dążenie zgadza się lord Russell i królowa Wikto- 
rya. Odwołanie sir Buchanana brane jest przez 
wielu za znak, że na to zgadza się dziś cały g a 
binet angielski. 

Od upadku sprawy polskiej, wiosna stała się 
bardzo ułudną; nie można jednak zaprzeczyć, że 
Cesarz chce być na wiosnę posz. py Pod 

rzypuścić, jak to utrzymują dzisiejsze 
Piae sprawę z depesz hr. Moltke, aby Cesarz 
mógł zgodzić się na wszystko, co się dzieje lub 
eo się stanie. Pomimo nadziei i pozorów, stosun- 
ki między Anglią i Francyą wcale się nie po- 
lepszyły. Przybycie do Compiegne lorda Cla- 
rendona, może nie zmienić położenia rzeczy, ale 


Sołdatom znowu posiłki nadchodzą. 

Tymczasem czarna noc rozciągnęła żałobę nad 
żyjącymi i nieboszczykami. Pożar wszczął się w 
Akalgo, a na płomienistem tle widać jeszcze było 
pasujące się cienie szermierzy. 

Potem wszystko ucichło, wszystko znikło; po- 
została łuna, która zgasłą dopiero w przedświcie 
słonecznego brzasku. 

Jutrzenka odkryła nieszczęsny auł w zgliszczach 
i ruinach, oznaczonych sztandarem mocarza Pół- 
"= (1839 r.). ) 

śród gruzów i umarłych niezmordowany nie- 
przyjaciel ludzkości szuka Szamyla — i nie znaj- 
duje go. 
Nie dowierza sobie, czyni drugi raz i trzeci po- 
szakiwania, przetrząsa skwapliwie wszystko — ale 
napróżno. 

Zdumiały, odstępuje od miejsca zbrodni, przy- 
puszczając, że w ogólnem spustoszeniu pozostały 
tylko z króla Kaukazu rozćwiertowane szczątki do 
niepoznania. Skazuje je więc drapieżnemu ptastwu 
na pastwę. 

Niespodzianie Szamyl, jak mściwe widmo po- 
tężnego Tytana, ukazuje się gdzieindziej i rozsie- 
wa postrach na wroge. Sołdaci zaczynają go u- 
ważać za czarnoksiężnika, i szeptać między sobą, 
że miał łódkę, co pływała po powietrzu z jednej 
góry na drugą. Inni wierzyli, że miał zaklętego 
kozła, co z nim skakał wiorstowemi susy ze ska- 
ły na skałę. 

Cokolwiekbądź, kiedy? i jakim sposobem ? wy- 
mknął się od widocznej śmierci — nie wiadomo. 

Byłże to sęp? byłże to duch Promoteusza, co 
go uniósł przez obłoki lub pieczary podziemne ? 
Nie wiadomo. 

Cud się zjawił. 

W skutek tego ludy kankazkie głosiły, ze: „Je- 
„den jest tylko Bóg i dwóch proroków. Pierwsze- 
„go nazwisko Mahomet, drugiego Szatnyl.* 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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w oczach sfer rządowych ma to mieć tę dobrą 
stronę, że rozbraja i poróżnia koalicyą. 

Wracając z Niemiec, gdzie miał mieć jakąś 
dworską misyą, ks. Cambridge, przejechał przez 
Paryż, jak zapewniają, nie widząc się z Cesarzem. 

Jest tu od kilku dni p. Fazy i odwiedza urzędo- 
we figury. P. Fazy ma wystawiać Szwajcaryą ja- 
ko pole, na którem toczy się walka między pół- 
nocą a południem. Francya wierzy w to, co on 
mówi, ale starając się o pozyskanie sobie Szwaj- 
caryi, której położenie jest ważne, może go 0- 


gy puścić. 


Memorial diplomatique myli się. Cesarz jest cią- 
gle dobrze usposobionym dla ks. Kuzy. 

Koniec lata sprowadził w Ameryce zwykłe na- 
stępstwa : Unioniści biorą górę nad separatystami. 
Ostatni stracili twierdze Atlantę i Morgan. 

Mons. Merode odebrał zawiadomienie urzędowe, 
iż zostanie przyjęty w St Clond, gdy wróci z Bru- 
kselli. 

Dziennik La France znajduje się w ambarasie. 
Wymaga on od akcyonaryuszów nowej składki, 
a oni dać jej nie chcieliby. 

Cesarz odbiera codzień wiadomości z Schwal- 
bach. Onegdaj był u niego Ks. Napoleon, który 
jedzie na parę tygodni do Szwajcaryi. Ks. Hu- 
bert spodziewamy jest z powrotem w końca mie- 
siąca. Księżna Klotylda mieszka z dziećmi w Meu- 
don. Cała Francya jeszcze poluje. Paryż jest cią- 
gle pusty. Ks. de la Tour d'Auvergne ma wrócić 
do Londynu dopiero w październiku. 

Zaszła pomyłka drukarska w tem, com napisał 
o p. Chevreau, prefekcie Lyonu. Jest on nie „or- 
ganem nauczycieli“ lecz synem nanczyciela małej 
wioski pod Paryżem St Mandi. 


Lwów 21 września. Gazeta Lwowska ogłasza 
wykaz prawomocnych wyroków e. k. sądów wo- 
jennych we Lwowie, w Żółkwi, Samborze, Zlo- 
czowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Przemyśla, 
Tarnowie, Krakowie, Tarnopola, i Nowym Sączu 
zapadłych w miesiącu sierpniu 1864. 

(Cigg dalszy.) 
IX. C. k. sąd wojenny w Krakowie. 
Za zbrodnię zdrady głównej. 

1) Jakób Drobner, Dr medycyny i ebirurgii (a- 
dział w zbrodni przez zaniedbanie doniesienia) na 
utratę stopnia akademickiego, i 2 lata więzienia — 
2) Adam Józef Midowicz, student z Będziszyna 
w powiecie brzeskim 19 lat, wyższy oficer straży 
narodowej, na 10 lat ciężkiego więzienia, w dro 
dze łaski kara zniżona na 6 lat ciężkiego więzie- 
nia.— 3) Julian Łukaszewicz, student z Wieliczki 
17 lat, wyższy oficer straży narodowej, na 5 lat 
ciężkiego więzienia, w drodze łaski na 3 lata. — 
4) Bernard Liban, student z Podgórza 15 lat, wyż- 
szy oficer straży: narodowej, va 5 lat ciężkiego 
więzienia, w drodze łaski na 3 lata. — 5) Stani- 
aław Ceratkiewicz, student z Zatora w powiecie 
Andrychowskim, 19 lat, wyżazy oficer straży naro- 
dowej, na 5 lat ciężkiego więzienia, w drodze ła- 
ski aa 3 lata. — 6) Wojciech Laczny, student 
z Płaszowa pod Podgórzem, 19 lat, członek straży 
narodowej, na 5 lat ciężkiego więzienia, w dro- 
dze łaski na 3 lata.— 7) Seweryn Wiktor, student 
z Krakowa, 16 lat, członek straży narodowej, na 
5 lat ciężkiego więzienia, w drodze łaski na 3 
lata.— 8) Adam Pokusińński, student % Bolesła- 
wia, 15 lat, członek straży narodowej, ra 5 lat 
ciężkiego więzienia, w drodze łaski na 3 lata.— 
9) Karol Hauser, student z Kawenczyna 17 lat, 
członek straży narodowej, uwolniony z braku do- 
wodów.— 10) Aleksauder Zapalski, student z Ło- 
boczy, ezłonek straży narodowej, uwolniony 2 braku 
dowodów. — 11) Ignacy Kraus, student z Pisar, 
16 lat, członek straży narodowej, zupełnie uwol- 
niony.— 12) Ignacy Misiągiewicz, student z Prze- 
worska, 16 lat, członek straży narodowej, zupełnie 
uwoloiony. — 13) Kazimierz Brochocki, student 
z Komilaoczan 19 lat, członek straży narodowej, 
zupełnie uwolaiony.— 14) Teodor Danesz, czela- 
dnik krawiecki z Tarnowa 19 lat, członek straży 
narodowej, zupełnie uwolaiony. — 15) Bolesław 
Targowski, stadent z Tokcina 17 lat, członek stra 
ży narodowej, zupełnie uwolniony. — 16) Zygmunt 
Weber, stadent z Krakowa 15 lat, członek straży 
narodowej, zupełnie uwolniony. — 17) Adam Otfi 
nowski z Krakowa, 33 lat, ob. łae., żonaty, ojciec 
1 dziecka, majster krawiecki, obciążony udziałem 
w zbrodni przez zaniedbanie doniesienia, na 2 lata 
więzienia z wliczeniem 3 miesięcznego aresztu 
śledczego. 


Za zbrodnię obrazy majestatu. 


18) Jakób Audecki, stolarz obrz. łae., stanu 
wolnego 41 lat, z Andrychowa, uwolniony z brakn 
dowodów.— 19) Franciszek Adryan, szewc, obrz. 
łac., żonaty 33 lat, z Chrzanowa, uwolniony z bra- 
ku dowodów.— 20) Marya Strojniak, 48 lat, obrz, 
lac., żona kowala, uwolaiona z braku dowodów. — 
21) Franciszek Koczmiński, 37 lat, obrz. łac., żo- 
naty, kmieć z Nieczan, na 3 miesiące więzienia 
zaostrzonego 3 razowym postem w każdym ty- 
godniu i 8 dniowem odosobnieniem.— 22) Antoni 
Latawiec, 38 lat, obrz. łac., żonaty, kmieć z Zbid- 
szawy, uwolniony z braka dowodów. — 23) Wa- 
lenty Zbyrat z Jadoki, 46 lat, obrz. łac. żonaty, 
kmieć, na 1 miesiąc ciężkiego więzienia, zaOstrzo- 
nego 3 razowym postem o chlebie i wodzie. — 
24) Józef Wróbel, 42 lat, z Cichy, obrz. łac., ż0- 
naty, włościanin, obciążony zbrodnią zaburzenia 
spokojności publicznej $. 341 lit. B i przestęp 
stwem przeciw bezpieczeństwu honoru $. 769 wojs. 
k. k. od zbrodni z braka dowodów uwolniony, za 
przestępstwo 8 dniowy areszt śledczy policzony 
zą karę, 


Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 


25. Józef Korwita, wyrobnik 22 1. ob. łac. sta- 
nu wolnego z Jelenia, na 4 miesiące więzienia. — 
26) Jan Garnis, wyrobuik 18 1. ob. łac. stanu wol- 
nego z Płazy, 27) Jan Rybak, 33 l. obr. łac. sta- 
nu wolnego wyrobnik z Gorzkowy, każdy na 4 
miesiące więzienia. — 28) Andrzej Kalinowski 
z Krakowa, 28 l. ob. łac. stanu wolaego kapczyk, 
zupełnie uwolniony. — 29) Władysław Kotarbiń 
ski fałszywie Antoni Stanisław Baum także Sta- 
nisław Młodecki z Dzirażyna w Królestwie Pol- 
akiem, 19 1. ob. łac. stanu wolnego bez zatrudnie- 
nia, z wliczeniem 2a-miesięcznego aresztu śledcze- 
go ma 10 miesięcy więzienia. — 30) Piotr Moritz, 
uczeń zegarmistrzowski, 22 1. ob. łae., z Chrzano 
wa, DA 4 miesiące więzienia. — 51) Stanisław Za 
kula vel Zakulski z Toń, 19 l. ezeladnik szewski, 
na 3 miesiące więzienia. — 32) Ludwik Ludwiń. 
ski także Łucyaa Zmorski zwany z Warszawy, 
fabrykant powozów, z wliczeniem 4-miesięcznego 
aresztu śledczego, bez jego winy przedłużonego, 


na 2 miesiące więzienia. — 33) Tomasz Gnela 


z Gnojnika, 19 1. wyrobnik, na 
nia. — 34) Jan Wiącek z Sarzyni, 18 lat, uczeń 
szkół realnych, na 2 miesiące więzienia. — 35) 
Józet Goldberg, fiakier z Krakowa, 34 l. izraelita, 
na 3 miesiące więzienia z założeniem kajdan. — 
36) Wincenty Kołodziejski, czeladnik stolarski 
z Borzęczy, 18 l. na 1 miesiąc więzienia. — 37) To- 
masz Kobrzyński fałszywie Pawlikiewicz, czela- 
dnik, 41 1. ob. łac. żonaty, ojciec trojga dzieci, 
już 3 razy karany za kradzież, obciążony zbro- 


o chlecie i wodzie w każdym tygodniu i odosobnie- 
niem w 2, 4 i 6 miesiącu. — 38) Władysław Schulz, 
szynkarz 27 l. z Krakowa, ob. łac. żonaty, ojciec 


kroczeniem obwieszczenia z 29 lutego 1864, przez 
ukrywanie eudzoziemców niemogących się wyle 
gitymować, od zbrodni uwolniony z braku dowo- 
dów, za przekroczenie na jeden miesiąc aresztn 


lat, ob. łac. stanu wolnego, włościanin, obciążony 
zbrodnią nieprawnego werbuńku, $ 306 lit. A i 


łac. żonaty, ojciec 4 dzieci, na 14 dni aresztu w 


dnią kradzieży $ 173 e. k.k. na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia zaostrzonego 2-razowym postem 


lgo dziecka (urzędnik narodowy), obciążony prze- 


w sztokhauzie. — 39) Jan Górka z Chłoczyna, 22 


przekroczeniem obwieszczenia z 28 lutego 1864 r. 
przez nieprawne posiadanie broni, prócz utraty 
tejże i zwrotu kosztów kary, areszt Śledczy poli- 
czony za karę. — 41) Adam Statler, 27 1. ob. łac. 
żonaty bezdzietoy, majster kamieniarski z Krako- 
wa, poborca podatku rewolucyjnego, na 2 lata wię. 
zienia. — 42) Karol Rychlicki, majster slugarski 
z Krakowa ob. łac. 261. żonaty, bezdzietny, za 
płacenie podatku rewolucyjnego, na 14 dni wię- 
zienia zaostrzonego 2 razowym postem w kaźdym 
tygodniu, w drodze łaski uwolniony. — 43) Julia 
Rychlicka, żona poprzedniego, 22 1. ob. łac. z Kra- 
kowa, za płacenie podatku rewolucyjnego, na 14 
dni więzienia, zaostrzonego 2-razowym postem 
w każdym tygodniu, w drodze łaski uwolniona. — 
44) Ignacy Kula, terminator stolarski, 19 1. z Sie- 
radza, 45) Michał Głliicz, wyrobnik z Biokówki, 
231, każdy na 2 miesiące więzienia zaostrzonego 
2-razowym postem w każdym tygodniu. — 46) A- 
braham Wecker, handlarz sukna, 38 lat, izraelita 
żonaty z Krakowa, za liwerunek sukna dla po 
wstańców, uwolniony z braku dowodów. — 47) Jan 
baron Borowski, właściciel dóbr z Krakowa, 44 l. 
żonaty, ojciec trojga dzieci, obciążony zbrodnią 
udziału w powstaniu, organizacyi i wspierania po- 
wstania w Królestwie Polskiem, na 6 miesięcy 
więzienia i zwrot kosztów kary. — 48) Ludwik 
Powidaj z Weryni w Galicyi, 34 1. ob. łac. reda- 
ktor, obciążony przestępstwem i przekroczeniem u 
stawy prasowej $ 342 lit. a wojs. k.k.i $ 29i 30 
astawy prasowej z 17 grudnia 1862 r. prócz utra- 
ty 500 złr. z kaucyi na 3 miesiące więzienia i ka- 
rę pieniężną w kwocie 50 złr. na fandnsz ubogich. 
49) Jan Czmilowski z Swiątnik, 21 l. ob. łac. sta- 
nu wolnego, szewe, z wliczeniem 2-miesięcznego 
aresztu śledczego , nie z jego winy przedłużonego, 
aa 3 miesiące więzienia. — 50) Wojciech Adam- 
czyk, także Michał Kiekieta, 30 1. ob. łac., stann 
wol.ego wyrobnik z Ryglic, obciążony przestęp- 
stwem przeciw bezpieczeństwu własności przez o- 
szustwo $ 733, na 2 miesiące więzienia zaostrzo: 
nego dwu-razowym postem o chlebie i wodzie 
w każdym tygodniu. — 51) Aleksander Krzywanek 
z Żywca, 19 1. ob. łac. stanu wolnego tkacz, na 6 
tygodni więzienia. 


Za zbrodnię gwałtu publicznego $. 81 e. k. k. 


52) Stefan Gąsiorek, syn włościanina, 24 lat, 
z Porąbki, ob. łac. stanu wolnego, na 3 miesiące 
więzienia. — 53) Franciszek Gąsiorek, syn wło 
ścianiua, 21 lat, z Porąbki, ob. łac. stanu wolnego, 
obciążony przestępstwem przeciw bezpieczeństwu 
własności przez kradzież $. 360, na 1 miesiąc 
więzienia, zaostrzonego 1 razowym postem o chle 
bie i wodzie w każdym tygodniu. — 54) Stani- 
sław Chociszewski z Rabki, 28 lat, wyrobnik, 
z wliczeniem 2-miesięcznego aresztu śledczego, na 
2 miesiące więzienia, zaostrzonego 2-razowym po- 
stem o chlebie i wodzie w każdym tygodniu. — 
55) Aleksander Chociszewski z Rabki, 24 lat, 
arlopnik 20 pułku piechoty, obciążony prze- 


stępstwem zbiegowiska, na 30 kijów. 


Za zbrodnię udzielania pomocy. 


56) Jan Musiał z Ossotina górnego, wyrobnik i 
pisarz pokątny, 42 lat, obr. łac., stanu wolnego, 
za oszustwo i robienie długów już karany sądownie, 
na 4 miesiące więzienia i zwrot kosztów kary. — 
57) Stanisław Błeszyński, weterynarz, 45 lat, z Nie- 
sułowie, obr. łac., żonaty, ojciec 9 dzieci, za zdra- 
dę główną już na śmierć osądzony i ułaskawiony, 
uwolaiony z braku dowodów. 


Za przekroczenie przeciw publicznej spokojności 
i porządkowi. 
58) Melchior Pilaczyński z Raby, 36 lat, kmieć, 


59) Andrzej Cholewa z Raby, 36 lat, kmieć, 60) 


Franciszek Chociszewski z Rabki, 21 lat, wyro- 
bnik, 61) Stanisław Zmuda z Rabki, 27 lat, wy- 
robnik, wszyscy uwolnieni z braku dowodów. 


Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym. 


62) Walenty Kozioł z Prądnika białego, 26 lat, 
włościanio, na 6 tygodni areszta w sztokhauzie.-— 
63) Jakób Słapek vel Słapczyński z Prądnika bia- 
łego, 26 lat, czeladnik piekarski, na 15 kijów. — 
64) Józef Ucho z Bosutowa, 24 lat, wyrobnik, na 
10 kijów. — 65) Józef Rychowicz z Prądnika bia- 
łego, 19 lat, parobek, zupełnie uwolniony. — 66) 
Ignacy Kinel fałszywie Nistor Wężyk z Piotrkowa 
w Królestwie Polskiem, 20 lat, akademik, 4 mie- 
sięczny areszt śledczy policzony za karę. — 67) 
Marcin Gąsiorek, kmieć, 45 lat, z Poremby, obr. 


sztokhanzie, zaostrzonego 2 razowym postem 0 
chlebie i wodzie w każdym tygodniu. — 68) Jan 
Powroźnik z Targaniec, 36 lat, kelner, na 1 mio- 
sige aresztu w sztokhauzie. — 69) Tekla Krzywa- 
cka z Krakowa, 20 lat, ulicznica, na 7 dni aresztu 
w sztokbauzie. — 70) Paweł Cnota, kmieć z Ra- 
dłowa, 40 lat, na 2 dni aresztu. — 71) Marya 
Spanawska z Krakowa, 28 lat, obr. łac., stanu 
wolnego, wyrobnica, na 14 dni aresztu w Bztok- 
hauzie. — 72) Józef Oliwa z Radnika, 34 lat, obr. 
łac. stanu wolnego, na 14 dni areszta w sztok- 
haazie. -—- 78) Aniela Kapczyńska z Krakowa, 
22 lat, szwaczka, uwolniona z braku dowodów.— 
74) Piotr Baron z Liska, 48 lat, majster stolarski 
w Krakowie, uwolniony z braku dowodów. — 75) 
Izrael Beckmann z Krakowa, 26 lat, kupczyk, u- 
wolniony z braku dowodów. — 76) Leib Hirsch- 
berg z Krakowa, 21 lat, przedsiębiorca, uwolnio- 
ny z braku dowodów. — 77) Józefa Skwarczyń- 
ska z Krakowa, 26 lat, szwaczka, na 8 dni are- 
szta w sztokhauzie, zaostrzonego 2-razowym po- 
stem. — 78) Jan Romański z Krakowa, 19 lat, 
czeladnik rzeźoicki, 6 doi aresztu śledczego po- 
liczono za karę. — 79) Leontyna Albińska z Wę- 


2 miesiące więzie- | gier, 23 lat, córka urzędnika, 8 dni aresztu śled- 
czego policzono za karę. — 80) Jędrzej Pilaczyń- 
ski alias Ploczek z Rabki, 45 lat, kmieć, na 10 
dni aresztu w sztokhauzie, zaostrzonego 2-razo- 
wym postem. — 81 Jan Morawiee z Suszowic, 
23 lat, stanu wolnego, czeladnik piekarski, na 15 
kijów. — 82) Tomasz Sorolla z Jankowie, 24 lat, 
czeladnik piekarski, na 15 kijów. — 83) Rozyna 
Krisch także Rozalia Krischka z Braunwaldu w 
Szląsku, 24 lat, praczka, na 8 dni aresztu w sztok- 
banzie. — 84)(Tekla Stańczykowna z Krakowa, 26 
lat, wyrobnica, na 15 rózg.— 85) Franciszka Gwoż- 
dzionka z Podgórza, 30 lat, ob. łać., stanu wolne- 
go, wyrobnica, na 14 dni aresztu w sztokhanzie 
zaostrzonego 2-razowym postem o chlebie i wo- 
dzie.— 86) Agnieszka Warchalikowna z Nowej wsi, 
33 lat, wyrobnica, obciążona przestępstwem kra- 
dzieży $. 782; na 8 dni aresztu w sztokhanzie 
zaostrzonego 2-razowym postem o chlebie i wo- 
dzie; co do przestępstwa kradzieży śledztwo za- 
niechane. — 87) Franciszek Wiśniewski z Krako- 
wa, 33 lat, wyrobnik, z wliczeniem 6 dniowego 
aresztu śledczego, jeszcze na 4 dni aresztn w 
sztokhauzie zaostrzonego 2-razowym postem. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 28 lutego 1864. 
88) Bolesław Radwański z Gołuchowea, 34 lat, 


właściciel dóbr, na karę pieniężną w kwocie 

zł. — 89) Oswald Lebowski właściciel Woli prze- 
mykowskiej, 48 lat, na karę pieniężną w kwocie 
10 zł. 90) Franciszek Stadnicki Giżbert dzierżawca 
Dęblan 631., na karę pieniężną w kwocie 5 zł. — 
91) Michał Kopaczyński ekonom z Więckowie, 
49 lat, na karę pieniężną w kwocie 10 zł. — 92) 
Władysław Chwalibogowski właściciel dóbr, 34 1., 
z Brzezin, na karę pieniężuą w kwocie 100 zł.— 
98) Antoni Stepak kmieć , 45 lat, z Wieciąży, 
1-miesięczny areszt śledczy policzony za karę. — 
94) Elżbieta Oleksionka z Męciny, 30 lat, wyro- 
bnica, na 4 tygodnie aresztu w sztokhauzie. — 
95) Piotr Syrek z Rakowy, 25 lat, kmieć, na 8 
dni aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 2 razowym 


postem. — 96) Józef Kowalski z Krakowa, 58 lat, 
pou i kanonik tytularny w Czernichowie, na 
arę pieniężną w kwocie 5 zł. w. a. — 97) Piotr 
Gąsior z Głogowca, piekarz na 14 dni aresztu w 
sztokhauzie. — 98. Simeon Sara z Oświęcima, 


niony. 


Za przekroczenie obwieszczenia z 29 lutego 1864. 


99) Jakób Marzyński z Sieradza w Król. Pol- 


skiem, szynkarz, na 7 dni aresztu w sztokhanzie 
zaostrzonego 2 1azowym postem o chlebie i wo- 


dzie.— 100) Stanisław Socha także Sochacki z Sie- 
radza w Król. Polskiem, 30 lat, czeladnik kowal- 
ski 
2 razowym postem o chlebie i wodzie. 101) Hi- 


lary Gampf fałszywie Jan Stein z Biały w Król. 


Pclskiem, 28,lat, gospodarz wiejski, na 6 tygodni 
aresztu w sztokhauzie.— 102) Jan Lakroski z Wro- 
uiego w Król. Polskiem, 45 lat, wyrobnik, uwo!- 
niony z braku dowodów. — 103) Jau Urbański 
fałszywie Maurycy Hebenstreit z Tubianowy w 
Król. Polskiem, syn właściciela dóbr, 19 lat, na 1 
miesiąc aresztu w sztokhanzie.— 104) Aniela Ga- 
wrońska z Krakowa, 40 lat, żona madzorcy wię- 
żniów.— 105) Władysław Kozłowski student z Gor- 
lie, 17 lat, — 106) Robert Leszczyński z Gacni, 
24 lat, słachacz praw, — 107) Emil Schenk z No- 
wego Sącza, 24 lat, akcesista przy izbie obrachan- 
kowej, — 108) Grzegórz Becher z Wiednia, 38 lat, 


ingrosista przy izbie obrachunkowej, i 109) Jan 
Rzepecki z Krakowa, 53 lat, mechanik, wszyscy 


6 obwinieni o udział w urządzaniu loteryj prywat- 
nych, zupełnie uwolnieni. — 110) Władysław Za. 
jączkowski, 
aresztu w sztokhanzie. — 111) Emilia Emmes z 


wym postem o chlebie i wodzie. 
Z e. k. sądu wojennego w Krakowie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Wiedeń 21go września. Wiener Ztg donosi: 
Cesarz JMć powrócił wczoraj wieczorem z Węgier 
do Schónbrann. 

— Przybył do Wiednia książę pruski Jerzy, 
pod nazwiskiem hr. Teklenburga, stanął w hotelu 
pod „Arcyks. Karolem“ i zabawi cztery dni. 

Rosyjski poseł przy tutejszym dworze hr. Sta. 
ckelberg przybędzie dziś wieczorem; a poseł tu- 
recki przy dworze rosyjskim Khanil Bey odjeżdża 
dziś z Wiednia do Petersburga. 

—- Departament stadyów filozoficznych w oddziale 
oświecenia w ministeryum stanu, który po spensyo- 
nowaniu radcy ministeryalnego Mozarta nie miał 
naczelnika, objął radca sekcyi zawiadujący do- 
tychezas oddziałem sztuk Dr Gustaw Heider. 

— W kołach spraw finansowych zwykle do 
brze poinformowanych krążą wiadomości o wiel- 
kiej operacyi fiaansowej, którą wkrótce juź pod- 
jąć zamierza minister skarbu. Wiadomo, iż skarb 
częścią na pokrycie, częścią tytułem zastawu za 
pobrane w latach kilku pożyczki, odstąpił był ban 
kowi narodowemu najznaczniejszą część dóbr pań 
stwa. Bank zarządzał temi dobrami, niektóre z nich 
posprzedawał, przez co dłag państwa zmniejszył 
się wprawdzie nieco, atoli jednak nie został do 
piętym cel, przy odstąpienia dóbr rządowych ban 
kowi zamierzony. Zawierając bowiem nkład ów 
z bankiem, spodziewano się w ministerstwie skar 
bu, iż posiadacze biletów bankowych pokrycie w 
dobrach na równi stawiać będą z pokryciem w sre- 
brze, a w następstwie nie hędą się domagać ażya. 
Nadzieja ta nie ziściłą się: dla tego też nowy akt 
banku narodowego stanowi, iż na przyszłość pań- 
stwo dług swój uiszczać ma w gotówce i w bile- 
tach bankowych, poczem dobra państwa, zwróco- 
ne być mają pierwotnemu posiadaczowi, tj. pań 
Btwu do dowolaego rozrządzenia. Otóż właśnie 
w roku bieżącym i w roku przyszłym przypadają 
najznaczniejsze raty przez rząd bankowi do za- 
płacenia: ztąd rzeczywiście rząd wkrótce znajdzie 
się w posiadaniu bardzo znakomitych obszarów 
gruntowych. Sprzedażą tych ogromnych posiadło- 
ści zamierza p. minister skarbu, jak wieść głosi, 
pokryć deficyt roku bieżącego, deficyt roku przy- 
szłego na 40 milionów preliminowany, a nawet 
może deficyt z r. 1866, jeżeli, jak twierdzą, rząd 
zamierza przedłożyć na najbliższej kadencyi rady 
państwa juź i budżet na rok 1866. Jako nabywcę 
dóbr rządowych wymieniają towarzystwo kapita- 
listów zagranicznych, tworzące się obecnie pod 
przewodnictwem p. Lagrande- Dumoneeau. Osią- 
gnięta w ten sposób suma około 100 milionów złr. 
posłużyłaby wedłag planu ministerstwa na pokry- 
cie kilkoletnich deficytów. 

— Korespondent wiedeński do Politik zapewnia, 
iż wiadomem mu jest z najpewniejszego źródła, 


jako hr. Rechberg, korzystając z oziębienia sto- 
stosunków między Hanowerem a Prusami z powo- 


jennego portu Geestemiiade, któryby nentralizował 


z posiadania zatoki Jahde,i prawdopodobnie portu 


mniony korespondent, daleko już są posunięte. 


se podaje następujący rezultat wyborów do sejmu 
krajowego w Dalmacyi, a zarazem na tej podsta. 


dział na stronnictwa i siłę tychże: 


48 
lat, izraelita, właściciel grantu, zupełnie uwol- 


na 7 dni aresztu w sztokhanzie zaostrzonego 


18 lat, czeladnik rzeźnieki, na 3 wA 

1- 
tschen w Szląsku pruskim, 26 lat, pokojówka, na 
14 dni aresztu w sztokhauzie zaostrzonego 2 razo- 


okrntnie Polaków w ziemiach Rosyi podległych? 
Przecież to są ich bracia, w dosłownem niemal 
znaczenia tego wyrazu, gdyż nie ma tu zapewne 
żadnego śród obżałowanych, któryby nie miał w 
Kongresówce braci, krewnych lab przyjaciół, a 
wreszcie do wyrazu „brat“ przywięzują Polacy in- 
ne znaczenie, aniżeli w języku niemieckim. U Po- 
laków kuzym, bliski krewny lub przyjaciel także 
bratem się zowie. Oskarżenie przypisuje obżało- 
wanym osobiste zamiary i chęci; zkądże przecież 
może ono zuać np. usposobienie i zdolności ezłon- 
ków rządn narodowego, który był niewidzialnym, 
którego członkowie nikomu nie znani? Mowea do- 
daje, że byś oficerem, adjutantem i członkiem ra- 
dy honorowćj, i jako człowiek honora protestuje 
przeciw imputowaniu mu myśli niegodnćj jego, 
jakoby mógł dla osobistych celów poświęcać ty- 
siące ludzi i ofiar. Co do sprawy językowćj od- 
nosi się mówca do reskryptu nadesłanago mu przez 
sąd apelacyjny w Poznaniu z podpisem póżniej- 
szego ministra sprawiedliwości Berantha, w którym 
wyraźnie powiedziano, że każdy Polak ma prawo 
w korespondencyi z władzami używać języka pol- 
skiego. Gdy zatem odnośne władze same przy- 
znały prawo to Polakom, jakże można tymże 
brać za złe, iż przy prawie swem obstają? Spra- 
wa językowa nie służyła bynajmnićj do agitacyi, 
i charakter ten usiłowali jéj tylko niektórzy urzę- 
dnicy nadać. Ma ona przecież swą wartość mate- 
ryalną przywięzaje bowiem tem bardzićj każdego 
Polasa do jego języka ojczystego, który zaiste 
godzien jest miłości. Jestto język czysty, piękny 
i wykształcony i niejednem arcydziełem mogący 
się poszczycić. 

Prezes: Czy nie liczyłeś pan na pomoc obcą, 
mianowicie Cesarza Napoleona, spodziewając się 
przez nią urzeczywistnienia swych nadziei ? 

Obżałowany: Cesarz Napoleon był wówczas, 
jak wiadomo, zajęty wojną meksykańską, która 
znaczną część jego armii absorbowała. Gdyby prze- 
cież Napoleon miał na myśli uderzyć na Prusy, 
zapewne niepotrzebowałby pomocy powstańców, 
po części źle, po części wcale nieuzbrojonych. 

Prezes: Przecież mimo to łndziliście się tą na- 
dzieją ? i 
_ Obżałowany: Wiedzieliśmy, iż Cesarz był czem 
innem zajęty. Z drugićj strony znana jest każdemu 
jego ostrożność. 

Ponieważ oskarżenie przypisuja obżałowanema 
czynność organizatoraką w powiecie, przeto oświać - 
cza tenże, iż był wprawdzie proszonym przez 
Taczanowskiego, aby się zajął organizacyą w O- 
dolanowskiem, że przecież odrzucił tę propozycyą, 
gdyż, nie mając zaufania do powstania, nie uwa- 
żał za stósowne więcej ludzi dlań poświęcać. 
W pugilaresie Działyńskiego znajdują się wpraw- 
dzie pierwsze zgłoski jego nazwiska, lecz nie ma 
tam oznaczenia „komisarz“, jak to fałszywie twier 
dzi eskarżenie. Zbierał składki w powiecie na 
prośbę Taczanowskiego, gdyż to uważał za swój 
obowiązek. Taczanowski oświadczył mu, że składki 
zbierają się w całem Księstwie i że on przyjął 
na siebie tę czynność w czterech powiatach po- 
ładniowych. Na rzecz Szlezwikui Holzacyi wszak 
także zbierano składki celem zaopatrywania ar- 
mii w ciepłe odzienie, wszakże i w tym celu po- 
tworzyły się komitety, bez których zbieranie skła- 
dek jest niemożliwe? Po odebraniu pieniędzy 
cofaął się zupełnie od wszelkiej czynności i ża- 
dnych innych obowiązków nie pełnił, będąc w swoim 
powiecie mało znanym. 

Prezes: Pod jakim tytułem zbierałeś Pan składki? 

Obżałowany: Były one pierwiastkowo przezna- 
czone na wspieranie rodzin poległych i leczenie 
rannych. Zapewne komitet nimi później wedle u- 
zuania rozporządził. 

Następnie czytają kilka listów obżałowanego. 
W pierwszym żąda on od obżałowanego Denala 
raportu o wyprawie sławoszewskiej, w drugim 
pisze o swym komisoryacięe powiatowym. Obżało- 
wany oświadcza, iż obadwa listy są w prywatnym 
pisanć interesie. Zapytanie o wyprawę sławoszew- 
ską podyktowało mu współczucie dla sprawy i 
ztąd wypływającą ciekawość. Co do użycia wy- 
rażenia „komisaryat*, dowodzi to tylko, że orga- 
nizacya nie musiała być tak stanowczo umocenioną, 
kiedy każdy mógł sobie nadawać tytuł, jaki ze- 
chciał Zresztą wyrażenie to jest bardzo używa- 
ne w mowie potocznej i dla tego o niczem nie 
świadczy. 

Potem słuchano landratą Stablberga z Ostrowa, 
który oświadcza, że obżałowanego aresztowano 
w skutek dwóch skryptów znalezionych n hr. Dzia- 
łyńskiego. Póżniej w skutek denancyacyi świadek 
odbył rewizyą w domu obżałowanego, przy której 
nie kompromitującego nie znalazł. Swiadek przed- 
stawia obżałowanego jako zacnego, spokojnego i 
rozsądnego człowieka, który w kołach swoich o- 
góloego używał szacunku. 

Wedle oskarżenia małżonka obżałowanego miała 
przed landratem zrobić pośrednie zeznanie, co do 
funkcyi męża swego, jako komisarza tajnego 
związku. Ńwiadek zeznaje co do tego, że pani 
Kurnatowska prosiła go, aby poparł jej prośbę o 
puszczenie za urlopem jej męża. Świadek przyo- 
biecał to, ale dodał, że wątpi o skntku, ponieważ 
mąż jej był komisarzem wojennym. Żona, która 
bardzo była wzruszoną, zawołała na to: „Mój 
Boże, przecież on tego urzędu przyjąć nie chciał". 
Sciślej nie wyrażała się jednakże. 3 
* Rzecznik Lisiecki stawia i uzasadnia wniosek 
o uwolnienie obżałowanego. Naczelny prokurator 
sprzeciwia Bię temu; poczem sąd wniosek o uwol- 
nienie odrzuca. 


du sprawy rendsburskiej, gorliwe podejmuje za- 
biegi, aby pozyskać od Hanoweru odstąpienie wo- 


przewagę Prus na morzu północnem wynikającą 
w Kiel. Układy w tej sprawie, jak donosi wspo- 


— Wedle nadesłanej sobie korespondencyi Pres- 


wie przedstawia prawdopodobny w przyszłości po- 


Wybory deputowanych z gmin wiejskich wypa- 
dły ogromną większością na korzyść rządu: Z 18 
wybranych deputowanych dziesięciu należy do gor- 
liwych stronników rządu, dwóch (Radulovich i na- 
czelnik oppozycyjnej mniejszości Klaich) stanow- 
czo do opozycyi, sześciu pozostających należy do 
stronnictwa liberalnego, którego część prawdopo- 
dobnie popierać będzie dążenia stronnictwa naro- 
dowego. Wszyscy deputowani wybrani z klasy naj- 
wyżej opodatkowanych w liczbie; dziesięciu w 
każdym razie popierać będą bezzawodnie proje- 
kta rządowe. Z deputowanych miast, pięcin podą- 
ży w każdym razie za rządem, a trzech tylko Dr 
Begna, Dr Galvani i Dr Bajamonti stanie w szere- 
gach oppozycyi. Izby handlowe wreszcie dostar- 
czyły dwóch kandydatów rządowych i jednego 
oppozycyonistę, a mianowicie wybranego już przez 
miasto Splet doktora Bajamonti. Ostateczny więc 
rezultat wielce jest dla rządu korzystnym, bo do- 
zwala mu liczyć z wszelką pewnością na 20—25 
deputowanych , podczas gdy opozycya, przyjąwszy 
nawet najkorzystniejszy dla niej obrót wypadków, 
zaledwo trzecią część tej liczby pomieści w swych 
szeregach. 


BP ru sy. 


Sąd stanu. Sprawa przeciw Polakom w Berlinie 
z 19 września. 

Prezes Biichtemanu zagaja o godzinie 9 posie- 
dzenie, oświadczając, że proboszcz ks. Habert, 
który dla choroby swój matki otrzymał urlop, do- 
tąd nie powrócił. Obrońca ks. Huberta rzecznik 
Lisiecki wręcza sądowi pismo konstablera towa- 
rzyszącego obżałowanemu w podróży, wedle któ- 
rego tenże mocno zasłabł i uprasza o przedłuże: 
nie urlopu, odstępując na czas swćj niebytności 
od praw mu służących. Sąd zastrzega sobie w tćj 
mierze uchwałę. 

Następuje badanie obżałowanego Włodzimierza 
Kurnatowskiego, właściciela dóbr i b. poruczni- 
ka inżynieryi pruskićj. Obżałowany uprasza pre 
zesa, aby mu wolno było kilka słów o części 0- 
gólućj oskarżenia powiedzieć, a otrzymawszy po- 
zwolenie, oświadcza, że gdy główne momenta o 
skarżające przypisuje prokuratorya używanym w 
proklamacyach wyrażeniom „granice z r. 1772“ 
„Cala Polska“ itd. widzi się spowodowanym raz 
jeszcze zwrócić uwagę sądu na to, iż z przyto- 
czonego tu już dzieła Mochnackiego wypływa jak 
najoczywiścićj, że: pod temi wyrażeniami należy 
tylko rozumieć ziemie polskie poddane Rosyi. To 
samo tyczy się wyrażenia „Korona“ i na dowód 
odezytuje obżałowany kilka ustępów z Mochna- 
ckiego. Dalej powiada, że w oskarżeniu wielokro- 
taie jest wzmianka o wypadkach z roku 1846, 
przyczem obżałowanym zarzucanem jest, jakoby 
i tą razą te same knowali zamiary co wówczas. 
Z własnego doświadczenia nie zna on wprawdzie 
zamiarów z r. 1846, gdyż służył jeszcze w ówczas 
w armii pruskićj jako oficer, lecz jasną jest rze- 
czą, że nie można ówczesnych stósuuków poró- 
wnywać z teraźniejszemi. Powstanie dobrze kie- 
rowane mogłoby wprawdzie nawet z małemi siła- 
mi z początku liczyć na powodzenie, mogłoby o 
panować niektóre ważniejsze punkta i chwilowo 
nadwerężyć machinę państwową, lecz w wojnie 
inwazyjnćj, którą oskarżenie przypuszcza, rzecz 
miałaby się zupełnie przeciwnie. W ówczas twier- 
dza poznańska nie była jeszcze dokończoną, ani 
nie istaiała sieć dróg żelaznych, a mimo to wątpi 
on, aby przy podobnych jak dzisiaj stósunkach 
udało się było Mierosławskiemn wywołać powsta- 
nie, w każdym razie byłby on napotkał na opo 
zycyą znaczniejszćj części ludności. Prócz tego 
nauka czerpana z przebiega wypadków nie prze- 
szła bez pozostawienia śladów. Nikomu, co z u- 
wagą czytywał dzienniki, nie mogło ujść, iż twier- 
dza sewastopolska przez 11 miesięcy opierała się 
dwom armiom pierwszorzędnym. Ztąd łatwo mógł 
każdy powziąć przekonanie, że twierdze dziś bar- 
dzo ważne odgrywają role w działaniach wojen- 
nych, że zatem twierdza poznańska wielkićj by 
była wagi dla powstańców. W papierach Działyń: 
skiego zabranych przez policyą nie ma żadnego 
śladu, któryby pozwolił się domyślać, iż zamiar 
uderzenia na Poznań kiedykolwiek istniał. Oskar- 
żenie napomyka, jakoby w działaniach obżałowa- 
nych przebijało pewne zaślepienie; mówca przeci. 
wnie zauważa, że gdy działaniem obżałowanych 
kierowała jedynie małość ojczyzny, które to nezu- 
cie nietylko uszlachetnia, ale także oświeca serce, 
i umysł każdego człowieka, tradno przypuścić 
aby oni działali, nie zastanowiwszy się wprzódy 
i nie oceniwszy stósaaków, wśród których działać 
należało, Rząd pruski, nim jeszcze mniemany ko: 
mitet Działyńskiego się zebrał, ustawił 4 korpnsy 
armii nie z obawy, lecz dla przestrogi. Już ten 
wypadek musiał koniecznie wykluczyć wszelki za. 
miar przedsięwzięcia przeciw Prusom. Oskarżenie 
twierdzi, jakoby tradnem było do pojęcia, aby Po- 
lacy w Księstwie tak wielkie łożyli ofiary jedynie 
w cela wspomagania swych rodaków w Króle- 
stwie. Ależ poświęcenie, chociażby największe, 
dla świętćj idei nie jest nienzasadnionem. Mówca 
przypomina tu, że nieraz narody kilka pokoleń 
swych poświęcały dla jeduéj idei. Dość tn przy- 
wieść na pamięć wojny krzyżowe, wojnę trzydzie- 
stoletnią, pomoc Gustawa Adolfa niesiony współ: 
wiercom, wojny w Szlezwikoholzacyi w r. 1848 i 
1864, jako też wypadki w Polsce. W r. 1831 tysiące 
mężów pobiegło do boju, niewiasty poskładały 
nawet na ołtarzu ojczyzny swe pierścienie ślubne. 
Uważając rzeczy ze stanowiska czysto ludzkiego, 
czyż nie przyzna każdy, że człowiek mający ser- 
ce prawe, nie rzuci się na ratunek tonącemu, 
chociażby swe własne przez to miał narazić ży- 
cie? A jeżli wiedzion szlachetoym zapałem, nie 
zważa, iżby ratować nieszczęśliwego, przebiedz 
musi cudzy ogiód, przełamać parkan i wystawić 
się na skargę właściciela, czyż i w ówczas sędzio- 
wie nie uwzględnią tych okoliczności i bacząc na 
pobudkę, nie ułaskawią stojącego przed kratkami 
sądu ? Czyż Polacy, widząc ginących braci, mieli 
wprzód zapytywać się rząda 0 pozwolenie zaku- 
pywania broni i niesienia pomocy swym rodakom? 
Czyż mieli oni patrzeć spokojnie ną mordowanych 


(Dokończenie nastąpi.) 
KAKAO NAT ZORY DY PIR OOOO 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 22 września. W niedzielę 25go pier- 
wsze przedstawienie w tutejszym teatrze grona dra- 
matycznego pod dyrekcyą p. A. Miłaszewskiego, roz- 
anidan kj kurs zimowy. Dane będą „Krakowiaki i 

— P. Modrzejewski otrzymał, według doniesienia 
Gaz. Lwowskiej, konsens od Rządu na czas nieozna- 
czony do utrzymania teatru polskiego i niemieckiego 
w Czerniowcach. Przedstawienia polskie rozpoczną się 
zaraz, niemieckie w październiku. 

— W niedzielę dnia 25 września r. b. o godzinie 
10 rano, odbędzie się w kościele O0. Bernardynów . 
na Stradomiu w Krakowie w czasie nabożeństwa, 
poświęcenie 2 chorągwi (wraz ze stósowną |do tej 
ceremonii przemową), za staraniem Zgromadzenia spra- 
wionych przez bractwo Niepokalanego Poczęcia N. P, 
Maryi, przy temże kościele będące. Na obrzęd ten 
00. Bernardyni pobożnych katolików zapraszają, 
Chorągwie te ręką Panny Joanny. Kubeckiej , pięknie 
i mozolnie wypracowane. 

— Dnia 21go września była najwyższa temperatura 
-+ 130,4, najniższa -j- 110'3, stan barometrn o go- 


dzinie 26j po Ipołudniu 3304,78, o godzinie 10tej 
wieczór 3316460, o 6tćj rano (22go) 331*4,68, wiatr 
bardzo słaby zachodni, ku wieczorowi północno wscho- 
dni, cały dzień pochmurny, przed południem powie- 
trze zamglone i deszcz drobny; rano 22go o godzi- 
nie 6tej stan ciepła 119,2 R. 

— W piątek dnia 23go września, S. Tekli panny i 
męczenniczki, 


4 ZASNAC RAPIE OREW ONE AAAA DRZE: 


p O 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskiój. 


C. k. sąd kraj. lwowski p. 
Kornelię Łempicką o nakazie zapłacenia J. H. Kauf- 
mannowi 158 złr.; jkurator Dr Smiałowski, zast. Dr 
Roiński,— C. k. sąd obw. w Stanisławowie Antoniego 
i Ryfkę Regenstreif o wniesionym przeciw nim po- 
zwie przez p. Kaspra Kalenbacha o zapł. 1,200 złr. 
ust. rozpr. 22 grudnia; kurator Dr Bardasch, zast, 
Dr Minasowicz. — Tenże sąd Mortka Lotmana o na- 
kazie zapł. Salomonowi Bernstein 215 złr.j kurator 
Dr Bardasch, zast Dr Dwernicki. 

Licytacye: W d. 27 września w Kuttach wy- 
dzierżawienie na lat 3 i 2 miesiące propinacyi wra 
z dodatkami gromadzkiemi I sekcya (7485 złr. 33 
kr.), II (1950 złr. 28 kr., III (1954 słr. 79 kr.), IV 
(1600 złr. 10 kr.), wszystkie razem 12990 złr. 50 
kr.— Do 26 b. m. oferty na dostawę na 1 rok lub 
3 lata materyałów do gościńców w okręgu drogowym 
Zaleszczyckim; w obw. Czortkowskim (11781 złr. 
70 kr., w obw. kołomyjskim (5691 złr. 40 kr.).— 
Do d. 30 września oferty na dostarczenie opału w 
ilości 66 sągów twardego drzewa w gmachu poczto- 
wym we Lwowie, wadyum 100 złrr= W d. 20 paź 
dziernika sprzedaż ”/, realności pod l. 164 w Pod- 
hajcach, cena 300 zł..— W d. 14 paźdz. 13 grudnia 
r. b. i 14 lutogo 1865 sprzedaż realności pod l. 12 
w Stanisławowie, cena 656 złr. 25 kr. . 

Zawezwania: C. k, sąd pow. stanisławowski 
Iwana Kohutiaka spadkobiercę Nikoła Kohutiaka w 
Dhomichowie bez test, zmarłego w ciągu roku. Ku- 
rator Dr Eminowicz. — C. k. sąd pow. łopatyński 
Grzegorza Kochowskiego dla pertraktacyi spadku po 
ojeu jego Piotrze Kochowskim w d. 3 września 1853 
r. bez test. zmarłym; kurator Jacek Niżnik gospodarz 
ze Strzemilcza. 


| TUT AEK DEBT o GORZOWA RAKA TC 
Gospodarstwo, przemysł í handel. 


Kraków 20 września, Ceny targowe w w. a. 


Zawiadomienia: 


Pazenica..----1« «= (za mierzycę) . . . re 
Żyto Paa ata yła e AE ł 
Ark SRC TERA gad Ale 2:20 
OWE «s mi allCE o R BE 1 0, ESTY 
A EATEN RO, A 1:45 
Gah. „44: 3-6 (za cetnar) 1:00 
Słoma BE) Ua AŻ 0 78 Bik 0:75 
Kety 19 września. Ceny targowe w w. 4. 
Pszenica . . . . . .(za mierzycę) . . . 3°75 
i AR JEJ as SEMS 2:60 
Jęczmień aoc: m fikhe 2:20 
Oria w s» oaz aai 1:25 
Ziemniaki . . . PIOGIA „2 6 i EAU 
Drzewo twarde . . za siage) . . . 534 
b miękkie. . oee *»* * : * 4:12 
Siano . „ . . . (za cetnar) . . . 1:00 
Sloan" ET WD BTW e ET g-o 0:66 
Konicz na paszę . . . « « * PESSET PZ 1:20 


Tarnów 30:0 września. Ceny targowe w w. a. 


Pszenica . . . .« . « (za mierzycę) . . . 3'21 
Lo n A ENEE A. IMZE a r oa 1:85 
Jęczmień. . 5. DUER A ZJESC E 1:70 
Owi. .- 22 e PA Ł238 254 1:20 
Groch... „A ŁE< - FE 55 Ra 
Proso . PONO: 2:10 
oO —D0[XĆ <a ud TRET O Że, © (W 2:10 


Ziemniaki OYE aroi pe 1:20 
Drzewo twarde . . . - « (za siągę) . . . 9'45 

„ miękkie . . ----. - . WOCZYYY 3 
Siano . . . . « « . . . (za eetnar) . ..1'45 
Słoma . TEER PEE OE 1:35 
Konicz na paszę .. e . . . . Ae 0:70 


Wiedeń 17 września, Wełna, Uały obrót tego 
tygodnia był bez znaczenia, gdyż jak słychać, sprze- 
dano po stałych cenach kilka partyj jodnostrzyżnej i 
z jagniąt do Reichenberga. Na delikatniejsze wełny 
żadnego odbytu, choć miejscowe składy bardzo do 
brze posortowano. Brak większych kupców zagrani- 
cznych , gdyż ci pokryli swoją potrzebę już to kon- 
traktami, już też zakupami z ręki na Węgrzech. 

Temeswar 17 września. Ostatnie ceny paze- 
nicy utrzymały się na tutejszym targu, pomimo że 
jej przywieziono przeszło 25,000 m. i że o targach 
w górnych okolicach niepomyślne doszły doniesienia. 
Szczególniej ożywiła się chęć kupna cięższych gatun- 
ków i to najwięcej do Wiednia. Drugi gatunek tru- 
dniej znajdował kupców. Najgorzej jednakże będzie 
z lekką pszenicą na 81—83 funt., gdyż tej prawie 
sprzedać nie będzie można. 


O wywozie zboża z krajów austryackich w ogóle 
donoszą, iż ten pomimo przeszkód, mianowicie wyso- 
kich cen na kolejach żelaznych rozwija się bardzo po- 
myślnić: przybyła bowiem znaczna ilość większych na- 
bywców z Bawaryi, z nad Renn i Anglii. W krajach 
tych zebrano pszenicę porośniętą i wilgotną, dla tego 
też dobra i piękna pszenica jest im do mieszania nie- 
zbędnie potrzebną. Jakkolwiek zatem ceny pszenicy 
np. w Monachinm są znacznie niższe, stosunkowo do 
tutejszych, to przecież nie przeszkodzą one wywozowi. 
Największa część idzie na kolej skarbową tow. fr. aust. 
(Staatsbahn) i zachodnią Cesarzowej Elżbiety. (West- 
bahn). 


Berlin 6 września. Wełna. Jeden z fabrykan- 
tów kupił około 500 cet. po około 70 tal., a około 
500 oet. rosyjskiej jagnięcej ugodzono do Lipska po 
cenie niżej 50 tal. Wełaę na sukna kupują tylko kra- 
jowi fabrykanci, i ich zakupy można liczyć na 1200— 
1500 cet. Paręset cet. loków i wełny z owiec podłych 
kupiono nad Ren. Spodziewają się, iż obrót ożywi się 
po skończeniu jarmarku. 


WOZEK ZEE ERC ROOT TRZA PREZ ZADASZ 
Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 21 września. Dziś wypuszczono na wol- 
ność dwóch więźniów w procesie politycznym. 
Oskarżony Królikowski uszedł ze szpitalu. 

Drezno 21 września. Rząd pruski zwołał kon- 
ferencyę celną na 28go do Berlina celem okre- 
ślenia przystąpienia Darmstadtu do traktatów z d. 
28 czerwca i rozpoczęcia układów w nich przewi- 
dzianych. 

Kiel 21 września. (Pr.) Telegram urzędowy 
berliński w Schlesw. Holst. Ztg mówi: Przedłu- 
żenie rozejmu na czas oznaczony zaniechane; da 
wny termin wypowiedzenia zatrzymany; kwestya 
territoryalna aż do szczegółów wytknięcia granie 
uporządkowana. Komisya dotycząca wybrała Hu- 
sum za punkt zachodni wyjścia przekopu między 
morzami baltyckiem i północnem. 

Kopenpaga 20 września wieczór. Według tu- 
tejszych gazet książę i księżna Walii byli temi 
dniami kilka razy w mieście a lud witał ich okrzy- 
kami. Dziś wieczór będą w teatrze. Flyveposten 
mówi, że książę Walii i jego żona niemogliby 
z powodu incognito swego brać udziała w przy- 
gotowanych dla nich uroczystościach; dla tego 
w teatrze nie będzie żadnego przyrządu Szcze- 
gólnego. 

Kopenhaga 21 września. (Pr.) P. Bille, re- 

| Dagbladet, wyjechał do Puryża. ` 


INSERATY. 


U A. Th. Engethardta W Lipsku 
Lindenstrasse Nr. 2), wyszedł z druku 


(Nadesłane). 


Utrapienia, niebezpieczeństwa i zawody, jakich do- 
tąd doznawali chorzy, zażywając nudne lekarstwa, 
ustąpiły teraz pewności radykalnego i śpiesznego wy- 


HANDEL BŁAWATNY. 


CZAS z Piątku 23 Września 1864. 


Paryż 21 września. (Pr.) Cesarzowa Eugenia 
wraca z końcem września. Dnia 10 października 
przyjmować będzie pierwszy szereg gości w Com- 
piegne. Traktat z Kochinchiną ma być przedłożo- 
nym ciału prawodawczemu. Wpływ  Rouhera 
wzmaga się; mówią, że otrzyma polecenie ntwo- 
rzenia ministerium po swojej myśli. 

Paryż 21 września. (Pr.) Na giełdzie paryskiej 
Rotschild wielką ilość renty włoskiej sprzedawał. 
Mgr Merode opuścił Paryż nieuzyskawszy posłu- 
chania u Cesarza. 

Paryż 21 września. Rattazzi przybył tutaj i 
zabawi dni kilka. 

Turyn 20 września. (Sp. Z.) Rząd obwieścił 
prefektom w okólniku zawarcie z Francyą umowy 
w kwestyi rzymskiej. 

(Turyn 21 września. Wczoraj wleczór około 
stu młodzieży przeciągało po ulicach wołając : 
„precz z ministerynm!* Zbiegowisko te jednak 
rozeszło się samo pośród obojętności powszechnej. 

Rzym 20 września. Księża polscy, którzy zna- 
leżli w Rzymie schronienie, wysłali deputacyę do 
Ojca śgo z prośbą, aby w alokucyi oczekiwanej 
wspomniał także i o sprawach polskich. Papież 
oświadczył deputacyi na posłuchaniu co następuje: 
Wielce mi to pożądanem, że mogę raz wyrazić się 
o tej sprawie przy drzwiach zamkniętych i poufnie 
zdanie moje wypowiedzieć. Nie chcę przed wami 
taić, że bynajmniej nie zgadzam się z postępowaniem 
waszem i waszych braci. Wiem żeście posługiwali 
się religią, aby rozdmuchać rewelucyę. Głosiliście 
bunty, błogosławiliście bandy rewolucyjne, poświę- 
ealiście sztylety i pistolety, a nawet sami stawa- 
liście z krzyżem Zbawiciela w ręku na czele bun- 
towników. Jest to zuchwałe nadużycie religii, które 
mnie boleśnie zasmuca. Nie będę mówił w alo- 
kucyi o waszym kraju, aby znowu nie zostać błę- 
dnie zrozumianym, ale napiszę do waszych biskn- 
pów i wypowiem im moją naganę rewolucji. 

Londyn 21 września. Dzisiejszy Times ogłasza 
depeszę p. Bismarka z d. 9 sierpnia i odpowiedź 
lorda Russella z d. 20go t. m. W depeszy pru- 
skiej jest wyrażona nadzieja, iż Anglia uzna u- 
miarkowanie Niemiec, gdyż te nie podnoszą pierwo- 
toych swoich żądań, przyzwalają na wynagrodze- 
nie Danii za utratę enklaw duńskich, zrzekają się 
Riben (enklawa tuż u granicy jutlandzkiej. Red. 
Cz.) i zwrotu kosztów wojennych, a zatem Dania 
nie zostaje rozebraną. Lord Rassell odpowiada: 
Anglia zapytana o zdanie, wyznaje, iż ubolewa 
nad rozbiorem Danii; obawia się, aby północny 
Szlezwik nie doznawał przymusu pod względem ję- 
zyka niemieckiego; nie może dostrzedz umiarko 
wania ze strony zwycięzców; pragnie, aby dla 
dobra trwałego pokoju zapytano się księstw pod 
względem wyboru panującego. 

Madryt 20 września. (Fr.) O” Donnel ma zo- 
stać prezesem senatu, Mon posłem w Paryżu, 
Isturiz w Londynie, Lersundi jlnym kapitanem 
Kuby. Don Sebastian ma otrzymać polecenie o- 
brania sobie mieszkania w Astaryi. 

Ateny 20 września (Wand.). Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło znaczną większością zwinięcie 
Senatu. W przyszłości ma tylko jedna Izba istnieć 
(Jest to dopiero uchwalone w projekcie nowej 
konstytucyi. Red. Cz.). Wiadomość o zaręczynach 
króla Jerzego z księżniczką rosyjską, nietylko jest 
zaprzeczoną, ale także znalazła u ludu bardzo 
słabą sympatyą. 


Coraz większy chaos panuje w wieściach i do- 
niesieniach o układach toczących się między Ta- 
rynem a Paryżem, a chaos ten może posłużyć za 
wskazówkę, iż rzecz nie jest jeszcze tak daleko 
posunięta jak z początku głoszomo. To tylko pe- 
wna, że toczą się układy, i że cesarz Napoleon, 
który od niejakiego czasu ani chciał słyszeć o 
sprawie rzymskiej, zezwolił na podniesienie jej 
w poufnych rozmowach i tajnych rokowaniach. 
Główna różnica między doniesieniami o układach, 


podług tego czy nas dechodzą z Tarynu lub Pa 
ryża jest ta, iż kiedy pierwsze twierdzą, że pod- 
pisaną już została konwencya między rządami 
włoskim i francuskim, drugie powątpiewają o istnie- 
niu takiej konwencyi. Nawet paryscy korespon- 
denci Indépendance Belge nie wierzą, aby już sta- 
nowczy układ został podpisanym. Z dzienników 
franeuskich jedna tylko Patrie odzywa się dzisiaj 
w tej kwestyi i peremptorycznie twierdzi, że nie 
ma słowa prawdy w pogłoskach o zawarciu kon- 
wencyi, lecz następnie przyznaje, że rząd francuski 
zajmował się w tych czasach sprawą włoską i 
w końcu dodaje te pełne znaczenia wyrszy: „W każ- 
dym razie dzienniki włoskie i przyjazne Włochom 
najlepiejby zrobiły, gdyby się wstrzymały z po- 
wtarzaniem sprzecznych doniesień. Nie się nie zy- 
ska, rozpowszechniając błędne twierdzenia lub po- 
pełniając indyskrecyę, bo raczej zaszkodzić można, 
zwracając niebacznie uwagę publiczną na tajemne 
układy lub też usiłowania układów.* 

Opinione turyńska podaje tymczasem następują- 
cą notę, jakby udzieloną sobie przez ministeryum: 
„Zapewniają nas, że 15go t. m. podpisaną została 
w Paryżu konwencya między rządem franenskim 
i włoskim, tycząca się ustania okupacyi Rzymu 
w przeciągu dwóch lat. Ze strony Francyi podpi. 
sali tę konwencyę p. Drouyn de Lhuys, ze strony 
Włoch p. Nigra i margr. Pepoli, pełnomocnik wy- 
słany w nadzwyczajnej misyi. Donoszą nam tak- 
że, że rząd chcąc przedstawić tę konwencyę Iz 
bom,. zwoła je na dzień 4 października.* Kore- 
spondent turyński do Zndópendance belge daje na 
wet treść tej konwencyi. Francya oświadczy Pa- 
pieżowi, że najdalej w przeciągu dwóch lat woj- 
sko francuskie opuści zupełnie posiadłości papie 
skie. Do tej chwili rząd papieski będzie mógł się 
starać o utworzenie własnej armii a stosunkowo 


‘do tego, jak wojsko to będzie się formować, Fran- 


cuzi opuszczać będą Rzym. Francya dozwoli ocho- 
tnikom franeuskim wstępować w szeregi papie- 
skie, lecz żadne inne państwo nie będzie mogło 
zająć Rzymu. Król Włoski obowiązuje się nie wkra 
cząć do posiadłości papieskich ani też, dozwoli 
zbrojnym bandom wkroczenia do nich. Zadne no- 
we propozycye pojednania nie będą uczynione 
przez rząd włoski karyi rzymskiej. W końcu król 
zezwala na przeniesienie stolicy z Turynu do 
Florencyi. Ten ostatni punkt potwierdzony jest 
przez dzienniki włoskie, które poruszają juź kwe- 
styę przeniesienia stolicy do Florenceyi. Opinione 
mówi, że jeżeli to przeniesienie potrzebnem jest 
do rozwiązania sprawy rzymskiej, rząd nie może 
tego odmówić. Jeżeli wyżej przytoczona treść kon- 
wencyi jest prawdziwa, to kładzie ona tylko ko- 
niec zajęcia Rzymu przez Francuzów, lecz bynaj- 
mniej nie oddaje go królowi włoskiemu. Co w tem 
wszystkiem jest prawdy, niepodobna jeszcze wie- 
dzieć. Wyżej w wstępnym artykule nie stawiamy 
pod tym względem twierdzeń, lecz jedynie wyra- 
żamy nasze powątpiewanie. Europe trankfnreka 
twierdzi, że cesarz wszystko obiecał, lecz nie nie 
przyrzekł, że nawet nie odepchnął ewentnalności 
wojny o Wenecyę, byle tylko wojna ta przynio- 
sła Francyi korzyści. W każdym razie Europe 
twierdzi, że podniesienie sprawy włoskiej jest fa- 
ktem, i że w skutku tego cesarzowa zaniecha za- 
pewne przybycia do Johannisbergu. 

Dłaższa nieco rozmowa cesarza Aleksandra z ce 
sarzową Eugenią w Szwalbach mogłaby upowa- 
żnić do mniemania, że nie o samych obojętnych 
rzeczach mówiono. Nie jednak dotąd nie pozwala 
wnosić, aby to był przedwstępny krok do zjazdu 
dwóch cesarzów; przeciwnie Kurope pod rubryką 
Communications oświadcza, „że wieści o tym zjeż 
dzie zupełnie przeciwne są prawdziwe i naturze 
obecnych stosunków między Francyą i Rosyą.* 
Europe dodaje, że dopóki trwa dzisiejszy stan rze- 
czy w Polsce, Napoleon III nie może się spotkać 
z Aleksandrem II. 


Posiedzenie wiedeńskiej konferencyi pokojowej, 
na wczoraj zapowiedziane, nie przyszło do skutku; 
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powodem tego miała być nieobecność p. Bismarka 
w Berlinie, a jak utrzymuje Oestr. Ztg zachodziła 
potrzeba szczegółowego porozumienia się z Pru- 
sami. Doniesienia jednak z Kopenhagi mają być 
przyjazne tak dalece, iż nawet zaniechano przedłu- 
żenia rozejmu na nowo. Gen. Cor. mówi, że po- 
siedzenie piąte w tych dniach się odbędzie. Word- 
deutsche allgemeine Zeitung mówi zaś, że nie 
przedłużono rozejmu z powodu szczególuego uspo- 
sobienia Danii; objawia się tam bowiem coraz 
wyrażniej dążność skandynawska, dynastyczna; 
dzienniki zaczepiają punkta przedugodne, zamiast 
się poddać ich warunkom. Dla tego teź mocar- 
stwa niemieckie obstają przy $ l umowy, zastrze- 
gającej moźaość wypowiedzenia pokoja na sześć 
tygodni. 

Gaz. krzyżowa mniema, że Jutlandya wtedy do- 
piero będzie opuszczoną przez wojska, gdy nie 
będzie wątpliwości co do utrzymania pokoju: 

Dzisiaj rano miał przybyć do Berlina Car Ale- 
ksander z dwoma synamb swymi. : 

Rząd pruski usprawiedliwia się w pismach pól- 
urzędowych z surowego postępowania z reprezen- 
tacyami gminnemi a mianowicie z ich przełożony- 
mi z powodu mięszania polityki w sprawy gmia- 
ne. Rząd odmawia przeto zatwierdzania burmi- 
strzów i usuwa tych, którzy stoją pod zarzntem 
politycznym. . 

Wirtemberg przystąpił do odnowionego związku 
celnego. 


Ostatnie depesze telagraficzne „Czasu“ 


Berlin 22 września. Provinzial Correspondenz 
(urzędowa) mówi eo się tyczy przyszłych rządów 
księstw: Mocarstwa niemieckie mają się niebawem 
porozumieć ze Związkiem pod względem sposobn 
i środków jakiemiby się odbyć mogło zbadanie 
roszczeń do Holsztynu, i że w tym celu zwołaną 
będzie instancya sądowa. 

Paryż 22 września. Coustitutionnel przypomina, 
że okupacya Rzymu zawsze tylko uważaną była 
za fakt wyjątkowy i przechodni; stwierdza on, że 
namiętności anarchiczne zostały na półwyspie uci- 
szone albo stłumione; dla tego kiedy rząd włoski 
zajęty jest konieczną organizacyą nowego państwa, 
i ze względów strategicznych, policyjnych i admi 
nistracyjnych dał poznać postanowienie swoje prze 
niesienia stolicy państwa, rząd cesarski uznał, że 
padeszła chwila do wzięcia pod rozbiór warnn- 
ków opuszczenia Rzymu. Z tego powoda nastę- 
pująca stanęła umowa: Królestwo włoskie ma się 
zobowiązać szanować posiadłości teraźniejsze Pa- 
pieża, wszelkiemu zaś z zewnątrz zamierzonemu 
napadowi przeszkadzać. Francya w miarę organi- 
zowania się armii papiezkiej odwoływać będzie 
swoje wojska. Wyjście ich zupełne z Rzymu na- 
stąpić ma w ciągu dwóch lat. Włochy przyjęłyby 
na siebie część długu publicznego przypadającego 
na dawne prowincye. 

Turyn 22 września. Izby zwołane zostały na 
dzień 7 pażdziernika. 

Turyn 22 września. Wczoraj wieczór powsta- 
ły zamieszki wśród okrzyku: „niech żyje Taryn 
stolica!“ Tłara usiłował wtargnąć do pałacu mini- 
stra sprawiedliwości. Wojsko użyło broni. Jest 
nieco zabitych i ranionych. Spokojność przywró- 
cona. 

Kursa: Wiedeń 22 września wieczór. Kolej pół- 
nocna 1931. — Akcye kredytowe 185.70 — Losy 
z r. 1860 93. — Losy z r. 1864 85. — Paryż 22 
września. Renta 65:99. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


pod firmą: 
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Chilczyce i Eoniszyn, 


dwa osobne korpusy tabularne, w obwo- 


PILULES 


leczenia za pomocą przewybornej mączki uzdrawiają- 
cej Revalesciere Du Barry z Londynu, która przy- 
wraca doskonałe zdrowie narzędziom trawienia, ner- 
wom, płacom, wątrobie i błonom śluzowym, choćby 
najmocniej wycieńczonym, pomaga w trudnościach 
trawienia, w zapaleniu kiszek, bólach żołądka, zwy- 
kłych satwardzeniach, hemoroidach, zamuleniu, wia- 
trach, biciu serca, biegunce, wzdęciu, odurzeniach, 
szumieniu w uszach, kwasach w żołądku, zafiegmie- 
niu, bolu głowy, głuchocie, nudnościach i wymiotach ; 
leczy boleści twarzy, kurcze i spazmy żołądkowe, 
bezsenność, kaszel, gniecenie, dławicę, dychawicę, su- 
choty, liszaje, wyrzuty, melancholię, wyniszczenie, 
reumatyzm, podagrę, febrę, katary, hysteryę, ból ner- 
wów, wady krwi, upławy, blednicę, puchlinę wodną, 
brak cery i siły nerwów. | 
Wyciągi z 60,000 przypadków wyleczenia. 
Nr. 52,081: Książę de Pluskow, nadworny marsza- 
łek, z zapalenia kiszek. — Nr. 54,416: Hr. Stuart 
de Decies, par angielski, z cierpień żołądka ze wszyst- 
kiemi przypadłościami nerwowemi, kurczami i mdło- 
ściami. — Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50 la- 
tach zatwardzenia, niestrawności, cierpień nerwowyoh: 
astmy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. -- Nr 
36,418: Doktor Minster, z kurczów, spazmów, złego 
trawienia i codziennych wymiotów. — Nr. 31,328: 
P. W. Patching, z hemoroid. — Nr. 46,270: P. Ro- 
berts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, 
zatwardzeniem i 25-letnią głuchotą. Nr. 46,218, 
Pułkownik Watsor,, z podagry, bolu nerwów, i upar- 
tego zatwardzenia, — Nr. 18,744: Dr. Med. Sohor- 
land, z puchliny wodnej i zatwardzenia. — Nr. 94,422, 
P. Baldwin, z najzupełniejszego zwątlenia sił i spa- 
raliżowania członków wskutku nadużyć za młodu. — 
Nr. 53,860: Pannna Gellard w Paryżu przy ulicy 
st. Michel 17, z suchot płucowych po uznaniu jej za 
niewyleczoną, i że kilka tylko miesięcy do życia jej 
pozostaje. — Revalesciere wyleczyła 60,000 razy, 
gdzie wszystkie inne środki chybiły. (2) 
Dom du Barry 77 Regent-Street London i 
26 Pjace Vendóme Paryż; 12, rne de l'Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. - W/pudełkach 
po ', kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 
12 kil. 75 fr. kaz adie 
BD Sprzedaje w Krakowie apt. Bruno iczyń- 
ski, p. W. Molędziński apt. pod „Barankiem' i p. 
Karol Rząca kupiec; — we Lwowie aptek. Zy- 
p per Rucker; — w Potersburgu Stol i Schmidt 
ardy. i 


Mydło %Y eneckie, 


z najlepszój oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, 
lepszy nad zwykłe mydła toaletowe, któ- 
re mnićj lub więcój ostrości w sobie za- 
wierają, poleca funt wiedeński po 70 
centów W. a. (1127.4-5) T. 


O. Winkler 
we Lwowie pod N. 78, miasto. 


i jest ho nabycia: 


KALENDARZ NARODOWI 


NA ROK 


LILOJ 


ozdobiony licznemi rycinami,— 8 arkuszy 
druku w 4°68), 


Kalendarz ten jedyny w swym rodzaju, 
pierwszy, który wyszedł po za obręb dotych- 
czasowych Kalendarzy, miłe w każdćj rodzi- 
nie znajdzie przyjęcie. 

Cena egzemplarza 15 sgr. 

Z przesyłką pocztową 18 sgr. (1 złr. w. a.) 
Nabywca tuzina egzemplarzy, (trzyma zna- 
czny rabat. 


Ponieważ poczta saska nie przyjmuje za- 
liczki (Postnachnahme) do Anstryi, przeto 
w Galicyi nabywać można ten Kalendarz (po 
80 centów — tuzin po 8 złr. z przesyłką), 
za pośrednictwem Administracyi „Postępu! 
w Wiedniu, Josefstadt, Reitergasse 
N. 7. — Tamże jest do nabycia jeszcze pa- 
rę egzemplarzy POSTĘPU: Rok I, II, III, 
IV i V po 3 złr, — Kossakowska, powieść. 
— A. Mickiewicz, życiorys. — Wyprawa wie- 
deńska, poemat. — Poświęcenie kós, litogra- 
fia, po 50 centów. (1083-5-6) T, 


Folwark we wsi Chronowie, 


w cyrkule dawniej Bocheńskim, między mia- 
steczkami Wiśnicz, Brzósko i Lipnica, leżący, 
przeszło 180 morgów obejmujący, ubogacony 
pięknemi uregulowanemi, ogrodami najwięcćj 
pszenicznemi gruntami, pastwiskami, dosta- 
tecznym lasem, biernemi łąkami, rybnemi staw- 
kami, propinacyą teraz tylko 50 złr. wal. a. 
wynoszącą, jest z wolnćj ręki z inwentarzem 
lub bez tegoż do sprzedania. Do nabycia te- 
o folwarku jest teraz, bez krescencyi, tylko 
.500 złr. w. a. potrzebne, ponieważ */, część 
na 50, przy gruncie jeszcze kilka lat pozo- 
stać ma. 

Bliższćj wiadomości udzieli na frankowane 
listy Wny pan Alojzy Breyer w Chronowie, 
ostatnia poczta Wisnicz. (1250-1-3) 


ANTONI 


WW HA EE ZA NA aD YW HKC, 
w Rynku gł. przy ulicy Braekićj położony 
otrzymał świeże transporta towarów, a mianowicie: 


Płócienek, perkalików, drelichów, flanel białych, flanelek kolorowych, su- 
kien tanich szaraczkowych, barchanów w wszelkich gatunkach, płócien li tylko gru- 
bych, hamanów, perkalów, worków na zboże, wszelkiego rodzaju podszewek, roz- 
licznych gatunków chustek, chusteczek wełnianych, derowych, bawełnianych w ró- 
żnych wielkościach i gatunkach, chustek płóciennych do nosa itp. artykułów ta- 
nich i praktycznych, — z których wiele dla ludu wiejskiego zaleca się. 

Wszelkiego rodzaju drobnych ubiórków włóczkowych dla dzieci i osób starszych, 
jako to: kaftaników, szalików, czepków, zarękawków, mitynek, pończoch, skarpetek itp. 

Wielki wybór kołder i koców wełnianych po cenach od złr. 1 stopniując 
po 50 c. aż do złr. 14; koców jedwabnych po złr. 3; dywanów i sukien na 
podłogi, gotowych materaców, sienników i najprzedniejszćj waty. 

Tenże świeżo przed rokiem urządzony handel, zaleca się swem doborem 
przeróżnych towarów, z których pierwej wielkićj części poza obrębem miasta 


szukać trzeba było. 


Abrahams Porie-Voixc 
(en Miniature à Paris) 


GŁUCHOTA. 


a 


Nowo odkryty akustyczny instrument dla 
cierpiących na słuch, który swoją skute- 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze- 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, a działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia- 
łalność odzyskuje tak dalece, iż głusi mogą 
wygodnie brać udział we wszelkich rozmo- 
wach, przyczem szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za- 
słaguje na powszechną uwagę. 

Cena jednój pary akustycznego instru- 
mentu ze srebra kosztuje. . - . . 8 złr. 

Taki sam pozłącany 

BEE" Z przesyłką pocztową 0 10 c. więcej. 

Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
tych małych Instrumentów na Głuchotę, 
załącza się niektóre listy wydane przez 080- 


wodzie Złoczowskim leżące, pół mili od 
Złoczowa odległe — z glebą urodzajną,— 
w przyjemnćj okolicy i nader wygodnem 
położeniu dla spieniężenia wszelkich zie- 
miopłodów przez bliskość Złoczowa, Bro. 
dów i Lwowa — płodozmian 9cio-polowy 
systematycznie prowadzony — z Magistratem 
w Złoczowie zawarty kontrakt o nawóz po 
targowiskach i placach zgromadzany i ta- 
kowy corocznie na pola Chilczyckie wywo- 
żony — dom murowany pod gontami — 
ogród angielski i oranżerya — budynki 
gospodarskie w dobrym stanie. Obszaru 
dworskiego 1.186 morgi 258° — gotowe- 
go grosza 1.777 złr. w. a. — młyn o 3 
kamieniach. Bydła rogatego i koni 120 
sztuk, bydło poprawione krwi czysto-ho- 
lenderskićj. Słowem z całem urządzeniem 
remontami i mobiliami, z wyłączeniem sre- 
bra stołowego, obrazów «lejnych i jednego 
powozu, wszystko z wolnej ręki do sprzeda- 
nia. Przy gruncie zostaje 18,000 fi. w. a 
na 5%/,. — Bliższe szczegółyju właściciela 
na grancie albo listownie pocztą pod li- 
terami A. D. przez Złoczów w Chilczycach. 
(1187-3-6) 


FORTEPIANA. 


m Miłośnikom muzyki, życzącym so- 
bie kupić Pianina, wynagrodzi się 
RARE zwiedzenie 
Składu Fortepianów F. Fuchsa 
w Wiedniu, Stądt, Mozarthof, (Rauchen- 
steingasse Nr. 8). 

W Składzie tym znajdują się Pianina, które 
przy pierwszćj próbie usuną wszelki przesąd prze- 
ciw nim porsa: Ton jest silny i melodyjny, 
a głos tak przyjemny, jaki rzadko nawet przy 
fortepianie da się znaleść. Zewnętrzne urządze- 
nie jest bardzo eleganckie, ozdobione cięzszą ro- 
botą snycerską, obrażkami lub gustownie ułożo- 
nemi sztabkami złoconemi, tak, że Pianino takie 
i w książęcym salonie na honorowe miejsce za- 
sługuje. Ceny: pojedyncze 290 — 400 złr., wyż 
wzmiankowane 500 — 1.060 złr., które to ostatnie 
w całej Europie, tylko u mnie się znajduje. 

Fortepiany zwykłe i krótkie, nowe z 3- 6 że- 
laznemi sztabami 220 do; 225 złr. z płytą meta- 
lową 235 złr. i wyżej; — Fortepiany stolikowe 
na 7 oktaw, z 2 żelaznemi sztabami i z płytą 
metalową, 235—320 złr. — Harmonium od 20 do 
329 złr. (1232-1-6)T. 


a | | 

G Piguki te potwierdzone przez paryzką aka- 
demię medyczną, są środkiem niezawodnym 
powszechne użycie we Francyi mającym prze- 
ciw bladości cery, upławom t osłabieniu o- 
gólnemu, szczególnićj u kobiet. Pigułki te 
nie psują i nie szkodzą zębom, jak wiele in- 
nych żelezistych preparatów. Na etykietach 
dołączonych do flakonów wymagać należy pod- 
pisu „Vallet.“ 


Dostać można w Warszawie w skła- 
dzie materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- 
zowskiego; i w aptekach pp. Chrośeickiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie i Brono- 
na Miczyńskiego w Krakowie. (879-9-30) 


Wiadomość dla Lekarzy. 


Syrop Dra Forget. 


(867-1 1 -) 


S irop dù IAG pios najpostyślniej- 

szym skutkiem przeciw ka- 

prF ORGET m pn uporczywym, kata- 
A rom, kokluszowi, nerwo- 


wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z2- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły- 
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36; 
w Hirakowie u pana Bruno Miczyńskiego, 
w Warszawie w składzie materyałów apte- 
cznych p. Galle; we Lwowie u p. Rukera — 
w Wiedniu w aptece p. FiltpaNeustein, „Stadt 
Plankengasse N. 6.* 


(1221-1-3) T. 


by, które takowych używały. (1033-6-)T. 

Opis i ząstosowanie znajduje się przy ka- 
żdym pudełku. Jest do nabycia w głównym 
składzie na Galicyę w Aptece „pod Sło- 
niem*p. E. Stockmara w Krakowie. 


Lekarz zębów 


Hermann Alphons 


powrócił już ze swej podróży i bę- 
dzie się starał doświadczenia i 
ulepszenia nabyte w cen- 
tralnem Towarzystwie 
niemieckich lekarzy zę- 
bów w Monachium użyć 
w swej praktyce na korzyść szano- 
wnych swych pacyentów. 

Udziela rady lekarskiej od godzi- 
ny dej do lejiod Żej do 4ej w swo- 
jem mieszkania przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod Nr. 349, 2 piętro. 

(1241-3-6) T 


BATE 


REGNAULD AINÉ 


$ 


PECTORALE “ 
E E Mózg 


Środek ten od lat 44 posiada ciągle nie- 
zmienne i wielkie we Francyi powodzenie, 
tak dalece, że stał się dziś popularnym. Leczy 
on katary, sapkę, fluxye, zapalenie piesri. 
Doświadczeni chmicy sprawdzili, że w skład 
jego nie wchodzi wcale opium. 


Dostać można w Warszawie w składach 
materyałów aptecznych pp, Gale i Mrozo- 
wskiego; — w aptekach pp. Chrościckiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie; Brunona 
Miczyńskiego w Krakowie. (878-9-) 


KORAKGRORKAEKARAWAGAN | 
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N80800068200EKAKAFAGAGÓWE 


Wszystkie niżej wymienione zegarki są najdo- 
kładniej zregulowane, i dla tego daje 2 na je- 
den rok zaręczenie. 

BS" Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze. 

Zegarki złote, ze złota Nru 3: 
Srebrne Cylindry na 4 kamienie odzłr. 11 — 


dto 
dto 


dto 


Kotwicowe (Ankry), srebrne na 
13 


dto 


masowanie Prep umerala na „Gazetę Lwowska“ 


zegarków kieszonkowych 


CZAS z Piątku 23 Września 1864. 


PROMESY = od 18° Pażdziernika do ostatniego Grudnia 1864. 
NA Ę 

= . 

Losy kredytowe Ceny przedpłaty: 
l E|Dla miejscowych: Gazeta wraz z Dziennikiem urzędowym . . złr. w.a 
poleca kantor Gazeta sama (bez Dziennika urzędowego) . 2 5» pz 

Stanisława Feintucha Dla zamiejscowych: (z codzienną przesyłką pocztową) Gazeta 

wk ssik owńe wraz z Dziennikiem urzędowym. . .Ś » pp 


Gazeta sama (bez Dziennika urzędowego) ó 5» yz 

Przesyłki (franco) odbiera Administracya „Gazety Lwowskiej, 
ulica Niższa Ormiańska pod L. 547 m. (1204-3-6) T 
EG Zwraca się uwagę na to, że odtad otwiera się prenumerata na Ga- 
zetę sama) bez dodatku urzędowego) za połowe dotychczasowćj ceny. 


(1208-4-10) T. 


AÓGAE6GE 


WIELKI SKŁAD 
genewskich 


PAZ 


Nór a Nbr o XÀ 


I Października 186 


1.0 


LOSY KREDYTOWE 


po cenie 3 złr. 50 Cei 50 c. za stępel, 


dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy 


Alberta Mendelsburga 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 52. 


4 


Karola Hartl, nienie dni 
zegarmistrza w Wiedniu, 


Stadt, Gundelhof. 


ze złot. brzegiem . . . od „ 1250 

lepsze z odskakującemi 
MEERE CE od „ 15 — 

„od „ 15 — 


a wygrana 200,000 złr.-$ 


kamieniach| . . . . od „ 16 — 
lepsze na 15 kamieni; . od „ 18 — 
z 2ma kopertami4. . . od „ 19 — 
lepsze z moenemi' koper- O” 
tami - + « « ae « > od „ 232 —|Ż 
angielskie z kryształowem PD 
szkiełkień.. © « . -.- od , 36 —| 


Seci: LOSY POŻYCZKI RUDOLFA 


skowych, Savonete.. . od „ 22 — 
(Rudolf-Anlehens-Lose ), 


own 


L4 


Ser 


Główna wygrana 200,000 złr. 


PUTO 


lepsze z mocnemi koper- 
tami 


Ck. wył. uprzywil. 


Płyn uzdrawiający 
(Restitutionsfinid) 
dla KONE, 


~ Franciszka Jana Kwizdy 


ŻA w Korneuburgu, 
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w cąłem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedniem praktycznem użyciu i « ypróbowaniu przez wy- 
soką ck, austryacką władzę sanitarną zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń- 
skim medalem z r. L862 — w masztarniach JM. Kirólowćj Angiel- 
skićj i JM. Króla Pruskiegoj— jak to dowodzą chlubne uznania wyrabiają- 
cemu ten płyn przez dotyczące urzęda masztalerskie przesłane — oraz w ck. armii, 
a nawet w obozie w Jutlandyi z jak najlepszym skutkiem używany, 
utrzymuje konia nawet przy największem natężeniu do pó- 
żnćj starości wytrwałym i raźnym i służy szczególnie do wzmo - 


kE | cnienia przed, a do powrócenia sił po większych trudach, 


Cena flaszki 1 złr. 40 cent. w. a. (1314-1-13) T 
Mniéj jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a. 
Prawdziwy utrzymują: 


2 BF w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKEE, w Rynku gł. w kamieni- 


cy p. IKirchmayera i p. Józef Jahn, — w WARSZAWIE pan 
Jakób Pick, : 
w Radzichowie p. Jaśkiewicz. 
w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka. 
w Sanoku p. J. Jaklitsch. 
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. w Tarnopolu p. A. Morawetz. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn. w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski. 


Bank asekuracyjny „Hungaria“. 


Generalna Ajencya najwyżej koncesyonowanego banku asekuracyjnego 
„Hungariat, ustanowiona u podpisanego dla zachodniej Galicyi, podaje niniejszem 


w Białej p. J. Keller. 
w Brzeżanach p. Margulies. 

a p. J. Fadenhecht, 
w Leżajsku p. J. Maresch. 


36 | do ogólnej wiadomości, że z dniem lym września zaczęła się czynność tego banku 


se kuracyjnego na teraz zabezpieczeniem ogniowem, przeto poleca się podpisana ge- 
eral na ajencya szanownej Publiczności do przyjmowania zabezpieczeń 


przeciw szkodom ogniowym 


wszelkiego rodzaju budynków, ruchomości, maszyn, towarów i zapasów zboża, bydła, 


Nowa pożyczka 
z premiami. 
Ciągnienie wygranych d. 
1 października 1864. 

Wygrane pożyczki fr. 100.000, 


80.000, 70.000, 60.000, 
50.060, 45.000, 40.000, 


10.000 itd. 

Dom handlowy Antoni Bing 
w Frankfurcie nad Menem odstępuje, 
za nadesłaniem w austryackich ban- 
knotach, 1 los po złr. 1 c. 50,— 12 
losów po złr. 15, — 25 losów po złr. 
30. (1192-5-7) 

Lista wygranych przesyła: się u- 
dział biorącym bezpłatnie i franko. 


Wynalezienie 


prawdziwego, nieszkodliwego środka 
kosmetycznego do farbowania 
włosów było życzeniem tysiąca osób! 


Kto siwym włosom najpiękniejszy cie- 
mny kolor nadać chce, niech używa 


MILANES, 


c.k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 
farbowania włosów, 


a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa- 
nia. — Cena 2 złr. w.a. 


Prawdziwy utrzymują  (1223-1-12)T. 
w KRAKOWIE p. Józef Jakn,— we Lwo- 
wie p. Ł. Janowski, fryzyer, —w Wiedniu 
w handlu Pachnideł 4. Maczuskiego 
Kirnthnerstrasge 36, Rothenthurmstrasse N. 6. 


200.000 Mark. ; 


annn 
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w Paryżu, Berlinie i Wiedniu 
najnowszego, na nadchodzącą porę 
z płaszczy, paletotów, mantyl, zarzutek, sukien gotowych, negliżów, stręjnych 
szali i chusitek wełnianych, 


jako tćż 


czarnych, popielatych i kolorowych materyj wełnianych i jedwabaych 


otrzymał już 


MAGAZYN J, MÓWIA TWBA 


we LWOWIE. Plac Ferdynanda L. 361, 


i sprzedaje takowe 
h. 


anych tanich cenac 


(1133--4) T. 
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s gb ki o Aa aa o YO s% „ Żeglpar.naDun.| 85 50| 85 — | Lipak 100 talar. | S 4 Listy gal. b. kup. W. a. |75 35 |74 65 | -7—7 | | do Lwowa z Krakowa 8.83 rano; wieczór 6.40 
dyskiego, w Tlustenkiem, poczta Husiatyn. | Londyn, 16 fnt. szterl. „ ks. Esterhązego | 99 — | 98 — | Londyn 100 fan.j 23 115 25/115 — pn m.k: |79 5 |78 37 Londyn 30 wrześ A 
(1249-3-10)T Dukat pojedynczy . ks. Salm . . . | 30 50| 30 75| Paryż 100 frank. RA 45 90| 45 85 Obligi indem. b. kup. |75 25 |74 50 | Konsole. . . . . . 881 


Nakładem i czcionkami Drnkarni „CZASU% W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Rother.) 


